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ZJAZD SOCJOLOGÓW KATOLICKICH W BOUVIGNE 


Ww BOUVIGNE w Holandii zje- 
спао się kiikudziesięciu so- 
cjografuw i Ssocjolugow Katolic- 
кєп 2 roznych krajow, aby: omowić 
ореспу Stan pozytywaych nauk 
spułecznyca W dziedzinie 2уса re- 
ligijnego i kośc.elncgo. Ci, ktorym 
powierzono przygotowanie геіега- 
tow, mieli za zaaanie przedstawić 
problemy, jakie życie stawia w da- 
пуса krajach, nietoay, jakimi so- 
cjvloguwie do tych proplemow pud- 
cnvazą oraz wspymnieć о оз.а&1е- 
ciach. Na zjeżuzię dwstarceouo in- 
formacji o znacznej пос probie- 
mow kilku krajow, wspomiuę jed- 
nak tylko niekwre z nich. 


HOLANDIA 


Przyrost ludności w Holandii jest 
barazo duży w porownaniu z 1ппу- 
mi krajami ыйцгору zacnoduuej, 
wynosi on 150.000 1uaźi na rok, W 
19ч0 bęazie tioiandia mieć ponad 
12 miuonow luaności. W 1850. mia- 
іа jej 3 попу. Największą lic<bę 
uroazin znajdujemy u ludnosci 
roiniczej, со puciąga 2а SODĄ KO- 
niecznosc praeszczepiania wielu 
luazi w inne środow.sna społeczne 
miż te, z których pocnoazą, gdyż 
grożbie pszeiuanierua chce się Za- 
pobiec przez euugrację.i uprzemy- 
słowierue kraju. Nawet budowa 
Іаогуқ na wsi nie ucnroni przed 
przenoszeniem ludzi do iunych sro- 
dowis« spułecznycn, gdyż w tym 
wypaaku środowisśo жыеп! się nie 
Фуко dia zatrudnionych w ізогу- 


SY ce, lecz ruwrież dia pozostałych 
та ратуй 4 коюна: 


58 to problemy bardzo ważne 
nie tyiko аа państwa, lecz {акле 
dla Kościoła. Naieży żwążyc, że w 
1819 r. 0,31% ludnosci nie przyzna- 
wało się do żadnej religii. W 1947 
beźwyzuauiowi stanowii już 17% 
ludności całej Holandii. Sprawa ta 
Wygiąua jeszcze poważniej, jeżeli 
zowaczyiny ją Nie na tle całego 
kraju, lecz nuektorych jego części: 
ргож:..сја Północnej Hduandii jest 
w 34,1% bezwyznaniowa; Amster- 
dam w 45%, 10% ludzi, «tórzy poda- 
ją się za katolikow, nie przystępu- 
je do komunii wielkanocnej, 69% 
owych „letnich“ katolików holen- 
derskich mneszką w jednej tylko 
diecezji Haarlem, Ilosé powołań 
kapłańskicn jest mniej niż propor- 
cjonalna do przyrostu katolickiej 
części ludności, Bardzo mały jest 
zwłaszcza przyrost księży swiec- 
kich, a w ostatnich latacn ich li- 
czba nawet się zmniejszą z roku 
na rok. Znaczna ilosć chłopcow, 
ktorzy wstępują do . semunariow, 
występuje z nich przed otrzyma- 
niem święceń. 

Oto niektóre problemy holender- 
skie, wiaziane z lotu ptaka, Dia 
zasłębienia się w nie Został utwo- 
rzony Katolicki Instytut 
Socjologii Kościelnej, 
Instytut pracuję bardzo wydajnie, 
szkoda tylko, że bardzo mało pu- 
biikuje, W większości wypadkow 
opracowuje tylko raporty dlą za- 
interesowanych instancji, zajmu- 
je się więc wyłącznie socjologią 
stosowaną. 


BELGIA 


Belgowie zajmują się w chwili 
obecnej problemem: Jaki winien 
być wzajemny stosunek religij- 
nych i świecnich struktur społecz- 
nych. W z.aczzuie mniejszej mie- 
rze studiują takie zagdnienia, 
jak: jakimi środkami można spo- 
wodować powrót współżycia w pa- 
rafiach; czy należy się trzymać 
terytorialnie wykresionych granic 
parafii, czy może duszpasterstwo 
winno się zająć istniejącymi świe- 
ckimi konf.guracjami społecznymi 
(struktury zawodowe, kulturalne 
itp.), 

W większości wypadków opiera- 
ją się Belgowie, badający życie 
społeczne Kościoła, na podziale na 
okolice wiejskie, lub dzielnice mia- 
sta, niż na dekanaty i parafie, gdyż 
tych ostatnich nie uważają za rze- 
czywiste jednostki społeczne, 


FRANCJA 


Problemy francuskie są bardzo 
poważne i na ogół znane, Można je 
krótko streścić w powiedzeniu, że 
Francja w znacznej mierze spoga- 
miała, Aby się przekonać, w jakim 
kierunku idzie ona w chwili obec- 
nej, Francuzi badają osobno dzie- 
ci, a osobno ludzi dorosłych 1 mło- 
dzież powyżej 14-u lat. Używają oni 
tego samego miernika, jakiego u- 


żywa się w innych krajach dla 
stwierdzenia, czy ktoś jest katoli. 
kiem, czy nie; komunia wielkanoc- 
na i Msza niedzielna, Jak widać 
z francuskiego referatu, pracę pro- 
wadzą sumiienaje i sta. ie. Dążą 
do stworzenia jak najdokładniej. 
szego obrazu życia religijnego we 
Francji. W tym celu opracowują 
osobne raporty o mężczyznach, Ko- 
bietacn, młodzieży  dorastającej 
męskiej, żeńskiej, kategoriach za- 
wodowych itd. 


NIEMCY 


w ostatnich czasach zmienił się 
ogro.nnie obraz religijny Niemiec. 
w wiejskich окойсасп północnej 
Hesji na przykład, 3% ludności wy- 
znawało religię katolicką — obec- 
nie 21%, Również i w tych miej- 
scach, gdzie wysiedleni katolicy 
niemieccy znaleźli się wśród kato- 
lików, rożnica zwyczajów w litur- 
gii, modlitwie, śpiewie utrudnia 
współżycie. Przemieszanie ludnoś- 
ci i zawieranie małżeństw miesza. 
nych, lub małżeństw katolickich 
między tubylcami 1 przybyszami 
doprowadza często do rozwodow. 
Wie.e rodzin zostało rozerwanych, 
wiele innych mieszka we wspol- 
nych pomieszczeniach z innynii, 
nie należącymi do rodziny, Probi=m 
wysiedlonych jest chyba najpo- 
ważniejszym  probiemem społecz- 
nymi dzisiejszych Niemiec, zwłasz- 
cza jeżeli umieścimy go na tle 
ogólnej sytuacji kraju. Wielu rol- 
ników z poiskich terenów zachod. 
mi 1 јеапо- 


cześnie rolnictwo niemieckie musi 
żywić znacznię zwiększoną liczbę 
ludności. Rażąco nierowny rozdział 
dochodu spułccznego pozwala jed- 
пеј szosiej ludności na luksus, pod- 
czas gdy więcej niż połowa nie mo- 
że sobie pozwolić na normalne u- 
trzy.ianie, Ciągłość warstw społe- 
cznych przerwała się, dzieci inte- 
lentualistow stają się robotnikami, 
wielu ludzi z warstw t.zw. „niż. 
szych“ przechodzi do „wyższych*. 
Z rąk partyjnej „arystokracji” hit- 
lerowskiej przeaosiaia się władza 
w ręce alianckich władz акирасуј- 
nych, Teraz przechydzi оша w ręce 
i.teiigencji niemieckiej. Czwarta 
część ludności Niemiec Zachoanich 
uwzymuje się zę środków publicz- 
nycn. 

socjologowie niemieccy badają 
dziś zarowno wieś, јак і nuasto, 
bpecjaltie interesuje ich sprawa 
Ś.OdvW.SK, W ktorych widać орја- 
wy каїопсу2пи tadycyjuego oraz 
Sprawa (усп, którzy ааа mater.al- 
пе podstawy życiu religijuemu, 
bada się rowniez problem, czy na- 
leży wskrzeszać przeahuterowskie 
organizacje Katolickie, czy raczej 
паслу tworzyć nowe, 

rropiemow, i to ważnych, jest 
dużo, btuaią nad ninii są w powi- 
јЈакасп. Jest więcej planów, niż 
izeczywistej pracy. 2аоегајас się 
do azieła. czerpią Niemcy głownie 
2 wżoruw tralcuskich, Еьһѕрегу- 
menty nad studiaini socjologii pa- 
гаї przeprowadza się obecnie w 
KMu.0uii. Pizeprowaaza się tam 
rowiież proby рапомапіа KoŚCiel- 
nego w związku z udbudową mia- 
sta (iutegracja adnunistracji коѕ- 
cielnej, duszpasterstwa, admini- 
stracji cywunej, życia kulturalne- 
go 4.7, Istnieje wprawdzie w 
Niemczech kilka instytutów sucj9- 
graficznych i pokrewnych (Dort- 
шипа, Frankfurt, Нап..оуег, Ham- 
burg, Kassel), żaden jedna nie 
zajmuję się zagadnieniami kościel- 
ny.ni, ani życiem relig.jnym spo- 
łeczeństwa,  Istaiejące instytucje 
zajmują się albo czystą statystyką, 
заро пацьа społecz.ią Kościoła, 

Ponieważ Francuzi pracują bar- 
dzo sumiennię na polu socjografii 
kościelnej, a Niemcy na nich się 
wzorują, zabierają się również do 
bardzo dokładnej i drobiazgowej 
pracy. Jeżeli chodzi na przykład o 
wieś, wypracowali kilkanaście ty- 
pów wsi i mają zamiar zbadać po 
kilkanaście wsi każdego typu pod 
wyżej wymienionymi aspektami. 
Należy się spodziewać, że praca bę- 
dzię miała poważną wartość nau- 
kową i praktyczną, Materiały zbie- 
гаја z bardzo różnorodnych źró- 
deł, a w ich sortowaniu i analizie 
posługują się najnowszymi zdoby- 
czami metodologii socjograficznej, 
Pod tym względem dużą pomoc 
stanowi dla nich współpraca fa- 
chowców amerykańskich w ramach 
E. G.A. Technical Assis- 
tance, Poważne utrudnienie 


stanowi brak dobrych statystyk. 
Po 1945 r. pruwadzono statystyki w 
poszczególnych częściach kraju 
różnymi metodami, doprowadzając 
w ten sposob do zamieszania na 
tym polu, 


STANY ZJEDNOCZONE 


Parafia w Ameryce nia funkcję 
tylko administracyjną, nie ma na- 
tvmiast funucji społecznej, jak w 
піекіотусп częsciach Europy, DO- 
tyczy tv zwłaszczą miast, 4naczne 
ilości ludzi odpadają od Kościoła, 
Poszęzeg.lne grupy narodowościo- 
we identyfikują Katolicyzm ze swo- 
ją narodowvuścią, со doprowadza 
ao  konfliktow poszczególnych 
struktur wewnątrz Kościoła, Para- 
fiom nadaje się często funucje na- 
rodowosciowe. W rożnych para- 
fiach istnieją konflikty naroaowo- 
ściowe i klasowe, Stale posuwają- 
ca się napre<od urbanizacja powo- 
duje, że dotycaczasowy podział na 
рагайе staje się coraz mniej ce- 
owy, 

Mimo, żę problemy narzucają się 
same, Amerysanie zaj.wują 56 Dar- 
аго niewiele parafią, czy innymi 
aspektami życia katolickiego W 
tej chwili przygotuwuję е dwa 
dzieła o parafii katolickiej, Będą 
one opublikowane jeszcze w tym 
roku. Poza tym można znaleźć roz- 
działy o parafii w książkach зос}о- 
gralicznych lub suc;ologicznych, 
poświęconych innym  zagadnie- 
niom „Wielką trudność stanowi cał- 


kowity brak statystyk, W żadnych 
"papierach państw: 


fi owych nie ma 
rubryki na religię i władzę nie da- 
dzą s.ę skłonić do wprowadzenia 
taxiej rubryki, 


KANADA 


Również і w Kanadzie jest sporo 
różnych grup narodowościowych i 
rel.gijnych, Kanadyjczycy, Mówią 
cy jężyniem francuskim są na ової 
ка‹оцка.1; сі, ktorzy mowią po 
ansieisku, to w większości prote- 
stanci, Poważny prooleni stanowią 
katolicy  mowiący po angielsku, 
gdyż muszą być solidarni religij- 
nie z Opca grupą narodowościową 
oraz zacnowywać solidarność na- 
rodowosciową z grupą obcą religij- 
nie, Każdej chwili grozi im niebez- 
pieczeństwo odpadnięcia od którejś 
z tych grup. Wielkie skupiska miej- 
skie spotyka ten sam 108, co w wie- 
lu innych krajach — odpadają od 
wiary. 

bucjologią życia religijnego nie 
zajmowa..o się w Kanadzie do nie- 
dawna wcale, socjologią w ogóle 
zajmowano się bardzo mało, Dziś 
zaczyna tam dopiero docierać 
wpływ Stanów Zjednoczonych. Z 
tego też wzgiędu socjologia kana- 
dyjska bardzo przypomina ame- 
rynańską: małe zainteresowanie 
strukturami katolickimi, Kanadyj- 
czykom, którzy zabierają się do 
studiow w tej dziedzinie, współpra- 
ca przychodzi niełatwo, gdyż nie 
mogą з.е pogodzić со do pewnych 
różnie metodologicznych, np. czy 
parafię powinno się rozpatrywać 
jako jednostkę terytorialną, czy 
jako grupę wiernych, czy jako 
strukturę kościelną, czy wreszcie 
zająć się życiem religijnym całego 
środowiska wiejskiego lub miej- 
skiego zamiast parafii. 


.. е 


Badania tego rodzaju są na razie 
wszędzie dopiero w stadium po- 
czątkowym, w Europie jednak są 
już bardziej rozwinięte, niż w Ame- 
ryce. Duszpasterze będą w nich 
mieli nowy środek pomocniczy, 
który im ułatwi kontakt z resztą 
ludności tam, gdzie ten kontakt 
się przerwał lub został utrudniony, 


Marian Albiński, 


Autor powyższego artykułu, p, 
Marian Albiński, w dniu 6 ub, m. 
zdał „сит laude* egzamin pół-dy- 
plomowy wydziału nauk politycz. 
no - społecznych na Katolickim 
Uniwesytecie w Nijmegen, 

„Cum laude* jest najwyższym 
wyróżnieniem, jakiego uniwersytet 
w Nijmegen udziela. Przewodni- 
czący komisji egzaminacyjnej, о- 
głaszając publicznie wynik egza- 
minu, wyraził uznanie dla pracy 
kandydata oraz postawił go innym 
studentom za przykład. 

P. M. Albiński jest stałym współ- 
pracownikiem naszych pism, 
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METODY WYZYSKU PRACY W POLSCE 


TEORIA I PRAKTYKA 


LE rzeczą powszechnie znaną, 
ze 


muięuzy teorią 1 praktyką, 

między programem роп‹успуш 
i jego zas 
€nvuzą często ашеко idące rozbież- 
NoSsCi. Niguz.e роаај rozbieżność: le 
nie są зак wie.kie 1 tak jaskrawe 
jak we  wspołtczesnych  Ioriiach 
panstwowycn  wscnoanio-europejs- 
Ksego кошипти, W t. zw. „а e- 
mokracjacn ludowych”. 


wiycys 


JaK: przezy wają ui 
Śiuj toktet рагые кошш Dry CAC, 
pyssaua їй. «ll. 5WE Luwu Wiasiuć W 
©) 
Wint iudi, 


PoŁakCZAOSCI Wur 1 prangy ka. 
WYSOKU Пазубь Wyit- 
іф Komiuil.StyGanEj 
fewusucj, ше шосе się puguust 4 
panującymi W „ucinokracjacii 1Uu0- 
уса 


З.оцусц prze 


uuau U4iUWACHA: дш 


ulsiyczna giua setit, Ze pu 
Kapuiduoiów 1 ZULLE 
pru uset pallówać ш 
оше raj па лени. UtojasCi, jak tuu- 
Pher, Wyubraźai эор, ŻE Czaówiek 
bęazie wowczas Śui1.6j5ZY 1 pge 
Jeg; Јако рац SW пй gIZWIECIĆ 
wu przemierzuć Dęuzie pesKresne 
Ый, уне, pouczas guy Шроромицу 
lowiesoryny Gstęgiiąc vęuą zagisówce 
py rzekach I oteallaCi W ши DEZ- 
wiezie. Marx I jego sZKotą ZWał- 
Can. wprawuz.e te utopie, муорга- 
тар Јеапак Sobie rowniez, Ze ро u- 
Зроесашеши згоакоу рроацкер, W 
ңуз! цацк. злами чаејоме- 
OTO ааа оо 


ul, йе 


„DŁUŁCILAU 
arunkow 


S.R SpraW;euLWOŚĆ эршёс®- 
na r Kazuy ocnomie wypeifuać bę- 
але оргаш czy wyznaczoną шш 
ши pracę ша dobra panstwa. 


Nie lysko wie IUEalS:ÓW, ше, i 
przeue эузлуз‹каш, szerokie mas y 
гой о зи iC ze рггекопшу з. 
SZYDKU, Ze ŻYGE W зуѕзишце Kumu- 
imstycziym jaskrawo ошлера оа 
1сп wyobrażeń wiązanych z (уш sy- 
siemen. Mozczarowama Legu uus- 
Wiaaczyh розе горо‹шеу Krajów 
WSCHOURIO-EUFOpejskich “po L ZW. 
„Wyzwosemu' yen Krajow przez 
Araug Czerwoną Jozeta bialna. 


IZW. „SOCJALISTYCZNA 
DYSCYPLINA FKACY"* 

kreywodcy Komuinustyczii aobrze 
w.euzą, Ze W pUNSLWIE rupouuczym, 
J ша опо aziat I цимушае Się, 
мера pracować rownie озго 1 Wy- 
aaune jak w Kraju Kapliauńnstyce= 
пуш. bat W Kraju кошшшзусапуш, 
номе przesia 1зинес IUNKCJa зро 
сапа WYKWALIKOWAlEgBU przeasię 
porcy Maywiaudiiego, guzie рг 
UpanstWwowiene IaDryK, шешп, War- 
szumów haņuiowyen 1 ustugowych, 


vapowiedazianość za rozwoj zycia 
gospouarczego pa na az.e- 
siąrki tysięcy ше Jupowie- 


алатуси i zainteresowanych w tym 
życiu b.urokraiow partyjnych w 
takım systemie pracowac naieży ze 
zawojonym wysukiem. 1empo rego 
ууѕикц musi być tym większe, un 
buraziej ambine i śmiate piany 
polityczne, nie tylko czysto 
gospodarcze, stawia sobie rządząca 
gora. W okupowanych przez Rosję 
wschodnio-europejskich „„,demokrac- 
jach Imdowych”', podobnie jak w sa- 
mej Rosji, po wojnie z punktu posta- 
wiono sobie nie tylko plany odbudo- 
7 і rozbudowy ekonomicznej, ale 
również plan polityczny rozszerze- 
na komnaizmu na cały świat. Dla 

'szystkich planów 
metody zm u- 
szenia robotników do intensyw- 
nej pracy. Te tendencje znalazły 
swój wyraz w haśle t.zw. „S oC j a- 
listycznej dyscypliny 


pracy”, jako drodze do w z m o- 
żeniawydajnościpracy. 
Ta 


„socjalistyczna dyscyplina 
jest jednym z typowych wy- 
w komunistyczno-marksistow- 


skiej dialektyki. Znanę. ale zao- 
jeszcze metody  prywatno- 


znego drenażu czy wy- 
zysku pracy przejmuje się obecnie 
na rachunek kapitolizmu państwo- 
wego, poprzedzając je niewinnym, 
ale mającym wszystko tłumaczyć i 
wszystko  rozgrzeszyć _ słówkiem 
ccjalistyczne”. Zupełnie podob- 
nie. jak dodanie słowa narodowy" 
do nazwy Banku Polskiego, rad te- 
rytorialnych i t.p. urzędów i insty- 


lucyj, sugeruje rzekomą ich nieza- 
leźność od Rosji. 


METODY WYZYSKU PRACY 
W POLSCE 


W s:usunku uo ,,3 
go wyzysku pracy Kumu- 
tuse: W; toisCE pOsził Шагыр urugi 
UUSWIUUCZEWN / SUW:ECKICI, W Use 
ZWIĄZKI га моао ме, јако 
ог Лачасје залорошосу горо. ose) 
W wuce 2 Mesprawieuawosti} зро- 
teczną, Zosiuny ZuKkwisuuwulie, іма 
а uućjsce роушацо poupUrzZąuKo- 
wale parui Kusuulnusśtyczuej paus 
Wowe имек: Zawuuuwe,  KsOLyci 
£UGUDMIELH jest poupisyWUNie UyKw- 
Wallyci z gory Wwnyw Шого усп 
pracy 1 расу огах wspołuzidiunie w 
рочпозашщи Wyuajności pracy ro- 
DOULKOW. W luwrykach powotano 
wszęuzie ZWiĄZUne uż.8 CatKOWICiE 
ze zwsążKuum zawouowyli гаа у 
krudoów e, mające przede 

/szysikun na celu wspozużunanie 7 
uy cjaam lubryk w opracowaniu 
nowycu norm wydajnosci 1 organi- 
zowuniu inaywiauaniego I zbiorowe- 
go „wsporzuwoan.ciwa pracy”, De- 
uącego mezym anny, Jak aaieko i- 
uqcym aopingiem za zwiększeniem 
pracy bez vupowieumiego wzrostu 
wynagrodzenia. 

powszechnie wprowadzono з у з- 
ten pracyyakordowej 1 
ргешіо м ej. W'pierwszych 


ocjalisiyczne- 


nosc, Zostady ууритмте poaniestone, 
текеау przy zUDAWIY MI аконра-+ 
їшашепе,е осп załog rovoi.- 
czych 1 paterycznych wezwan napu- 
zezonycu W iym сеш Stacnanuw- 
cow , Ządających suue poawy. a- 
ma tyon norm. W wiew dzsutuch, 
dia Wzinociuenia Wzajemnej Kontron 
PODOLUNCZEJ, wprowauzono 4borowe 
погшу wyuajnósci, Uzmwezniująe Wy- 
рае prema оа wykonaniu Z Nud- 
wyzKką ачпе] normy przez сац gru- 
pe горо. сеф. 

Rząd, partia, związki zawodowe, 
rauy zakiadowe, Organizacje miy- 
aziezowe 1 aziesiątka mnycn słowa- 
rzyszeń, Komneww;, „wart 1 wó- 
Јек pokoju A prowadzą релиза 
propugaunaę 235 zwiększ e- 
niem pracy, jej racjo- 
nalizacją i mecnaniza- 
zacją. Przy fabrykach uiworzono 
kuby „racjonansow pracy”. Od 
гапа do nocy robomik siuagany jest 
propagenaą w tym kierunku, Јак bi- 
czem. Na l-go maja, na uroaziny 
айпа, na święw Uzerwonęj Агиш, 
2 okazji „kongresu pokoju”, , 
formy walutowej”, „zniżki cen 
i 1d. — zwołuje się robotnicze zatogi 
na masówki 1 nakazuje uchwalenie 
winosków o wypracowanie 100, 200 
1 nierzadko 300 procent normy! 


Гь melody, aczkolwiek już same 
w sobie bardzo ostre, okazały się 
niewystarczające. Na jesieni 1949 
i w ciągu 1950 r. przystąp.ono więc 
do муриперо wzmocnienia systemu 
komunistycznego drenażu pracy 
przez środki ustawowe і 
policyjno-wojskowe. W 
działach о wybitnym znaczeniu 
gospodarczym, jak np. w górnictwie 
węgiowyin, wprowadzono w listopa- 
dz.e 1949 r. t.zw. „Kartę Gór- 
рел”, okrzyczaną jako przy- 
wilej”, a będącą w istocie rzeczy 
zarządzeniem militaryzacji 
polskiego górnictwa węglowego. Za- 
szeregowani do 18-tu stopni służbo- 
wych górnicy muszą nosić mundu- 
ry służbowe w czasie prac odzna- 
kami stopnia i nie wolno im zmie- 
nić miejsca pracy bez zezwolenia. 
W połowie 1950 r. wprowadzono we 
wszystkich większych zakładach 
pracy system jednooso bo- 
wego kierownictwa, zamiast Ko- 
lektywnych zarządów, salą hie- 
rarchią osob'stej zależności od wyż- 
szego podwładnego. zupełnie jak w 
organizacji wojskowej. 
Ukoronowaniem całego tego sy- 
stemu, który możemy tu przedsta- 
wić tylko szkicowo, była ustawa z 
dn. 19 kwietnia 1950 r, o „z a b èz- 
pieczeniu socjalistycz- 
nej dyscypliny pracv'. 
Ustawa ta. pod rygorem odpowie- 
dzialności sądowej „kierowników 
warsztatów”, nakazała karanie ro- 
опіках spóźniających się lub nie- 


dokładnie pracujących karami, pu- 
rząakowyniu, а przy GpuszCZUIMU 
pracy bez 1. ZW. „Usprawieuliw:e- 
n-a”, po.eciła oddawanie pracowni- 
ków sąaom karnym. Sądy te wyzna- 
czają z reguły ovomżkę zaropkow za 
руле przewinienie оа зә по хә proc. 
nharane jest rownież  salnowurne 
рггешезете S.ę ао эшпедо пиёузса 
pracy. Diu większego роз‹гасип, 
wprowaazono rowuuczesiie | Cad 
orgamzucję szpiegowania 
1 szpiclowanaa Kolegów 
pracy, uruchonuoną przez akty wis- 
wów partyjnych, jak rownież propa- 
ganaę przeciw  ,iekarzorm-saDuia- 
zystom z Kas Chorycn, озипеа)уц- 
сут зе wydawać гороишкош r рга- 
cowmikom zaświadczenia, слогоро- 
we uprawiające ао zwomienia z 
pracy. 


PROBLEM  DŁUGOFALOWEGO 
UCISKU 


| ow, Dno LyCH wszystk cn SFOU- 


KUW W даме му учась 1 pa E 


Junsiyczuej uystypamiy pravy , ше 
muar пус W ruste 


мул дє, Awu 


Bowiy ‚коцыз W Wwai- 
>+dW.e, р. muary Миш, w Veieracit 
Зм WygioszumMyii UL. 14 зеро 
г.р, па м№мошцеде UEL gta y arh 
Ф, sWieruzit 4 %уугай‹еш pou 
uuresteii polskiej Kusy Гороццисадеј, 
że апд ка Козо у 


уаз п ус ц „уушозіа W prze 


Mato шу а S4CZEKOWUŁ W a W LOU „ьул. као аы „2 
савио) г. dawne ОЕ Tego stwierdzenie р; Mine onur: 


"йуу przemiysiy, w лсе Dar- 
uzo Wazne, пр, реш үзї WĘBIÓW 
ktore n.e tyjko nie ишу 2010460 RUSZ- 
iow własnych ше nu oawrul 
pewien ей Wzrośi”, 1 ruwaj pe мше 
SKierowat Duruzu озиу аак pyu 
пагезеп FODOWNIKOW, zarzucając ий, 
Że Јакору W г, 1900 WięCEJ загори 
п2 ZApracowa,  „koulzuż: guy 
wskaźńuk wydaajnuści па jeuucgu 
pracownika grupy  przeltystowej 
wyniósł w Шоу r. w sysunku ао 
lv4y r. 109,1 proc., wskaznik расу 
пот.палеу па jeunego pracowiuku 
grupy przemystowej wynosi ullaio- 
gicznie 117 proc.” 

„U źroaet tego n.epolnysinegu zja- 
wiska шом ише) р. мше Dy- 
ło nagminne mepzeslvgu- 
nie ayscypuny pracy uraź зашчо 
obow.ązującej uyscyp.ly piat, огол 
ODOWIĄŁUJĄCYCH пога: W 
zairuun ena”. 
Warszawie 
£ ому 


Zakres 
Na roK 1994 rząu w 
przewiauje ubunge 
włusnyca w мекици 1 
srean.n pržemysie о 6,1 proc. 1 w 
urobnyru  przesiyś,e © Socjalistycz- 
пут о 3,0 proc., со ma się оокопас 
— według p. Minca — prze оолак 
kosztow osobowych oraz ортеке 
kosztów materiarowych. „W roku 
1951 wołał z pasją p. Minc — mu- 
suny skończyć z n.ezurowym zjawi 
skiem wyprzedzania wzrostu. Wy- 
dajności przez wzrost płac z niedo- 
puszczalnym zjawiskiem łamania 
dys ypany norm, dyscypliny piac 
i dyscypliny zatrudnienia”. 
Twierdzenie M.nca, że jakoby 
płace w Posce osły w ciągu r. 
1950 przeciętnie na robolnika prze- 
mysłowego о 17 proc., jest oczywis- 
lą, wyssaną z palca statystyczną 
nieprawdą. Nieprawda la była po- 
trzebna p. Mincowi właśnie dla uza- 
sadnienia programu dłu- 
gofalowego ucisku ro- 
botników w Polsce dla 
wykonania -komunistycznych ża- 
mierzeń politycznych i gospodar- 
czych w narzuconym, krajowi przez 
Moskwę planu sześcioletniego 1950 
1955. Pian ten przewiduje, јак wia- 
domo. wzmożenie produkcji prze- 
mysłowej о 180 proc. w porównaniu 
z r. 1949, przy czym głównie w za- 
kresie towarów interesujących Ros- 
ję. Dla zrealizowania i poniekąd 
sfinansowa mu przewidziano 
wzrost wydajr ›гасу w poszcze- 
gólnych dziedzinach gospodarstwa 
polskiego od 50 do 80 procć.! Со rok 
musi zalem wzrastać wysiłek pracy 
polskiej j, który 
rok 1951 t prze 
Minca w w 
ności robotnika 
przeciętnie о 13 proc. 


przemysłowego 


SYSTEM PRACY NIEWOLNEJ 


Powróćmy teraz do naszych teo: 
retycznych rozważań na wsłępie i 


эш. % 


zapoznajmiy się, со ma wspólnego 
cały ten wymyślny system drenażu 
pracy z socjalizmem, demokracją i 
wolnością od kapitalistycznego ucis- 
ku. Na pewno піс. Ideowy socjalizm 
i jego najbardziej radykalny teore- 
tyk, Karol Marx. całkiem inaczej 
wyobrażali sobie życie robotnicze 
pr ealizowaniu marksistowskie- 
go s emu. Socjalizm miał być 
pr: „ wolnością od ucisku pracy 
a nie spotęgowaniem tego ucisku do 
tak niesłychanych i karykatural- 
nych rozmiarów. 

va sumiego роса Ки idei socjalis- 

lycznej wiuczyty 2 sobą W jej оро- 
Zie ама Kierunki: ien, Kiory соси 
'wiaziet саоулека мошут w syste- 
ине Zorgumzowanej pracy Sporecz- 
nej 1 ten, Ktory сост znnuenic zycie 
sporeczne na koszary wojskowe, 
могу 1чес ZYCIU KUIEKLYWIIEgU, Jesi 
w Шу wuz się CEL 1 GODŁO sporet- 
пе, списи оз данас przez g$wan, 1er- 
ао, poncję p szpaciuwulut. моу 
NuUa turana едо urugiego KlêrunKu 
5} wiasinie Użażluj w КИЕ BDOWIEC- 
кё}, W Posce | we Wszystk.ch Kra- 
Jacu за żeiazną kurtyną K o m u- 
ulści, јако rzecznicy t. 2%. 
uokiryny „дещз, 
kwrzy wprowaazonemiu przez siebie 
systemowi pracy nadają, jakby na 
wong, nazwę „SOocjuńsiycznej ауз- 
cypiny pracy”. 

W augun okresie rozwoju his- 
lorn życia iuazkiego mielismy róż- 
ne systemy pracy. „Naj 
pierw był system pracy mewolni- 
czej, 2 kupowamiem robotnika, z 
przywiązywan.emm go do miejsca 
pracy, z poddańsiwem osobistym i 
zaieznością caikowitą od pracodaw- 
су. Z koncem 15 wieku system ten 
zmienił się stopniowo na system 
inaywicuanej womości, w którym 
warfmki pracy ustalała umowa in- 
dywidualną między pracodawcą i 
pracownikiem. Ten system miał 
swoje złe strony, wobec nierówności 
ekonomicznej partnerów, io też za- 
sląpiony został przez umowy zbio- 
rowe pracy, dochodzące do skutku 
nie indywidualnie, lecz za pośred- 
nictwern obustronnych orgamzacyj. 
Do tej ewolucji wamie przyczymła 
зир chrześcijańska nauka społeczna, 
W kEncyklice „Rerum Novarum 
Leona XIII z 15 maja 1891 r. zasady 
wolnej zbiorowej umowy pracy z0- 
stały mocno postawione obok za- 
sady wolnych związków zawodo- 
wych, płacy sprawiediiwej, ubezpie- 
czeń społecznych i interwencjoniz- 
mu państwowego na rzecz klasy ro- 
botniczej, jako słabszej gospodarczo. 
Bezpośrednio przed wojną hitle- 
гуш, faszyzm i komunizm sowiec- 
ki zaczęły propagować i realizować 
system państwowego | związania 
pracy, Państwo wyłącznie dyktować 
poczęło warunki pracy i płacy, 
wskutek czego wolny stosunek pra- 
cy nabierać począł charakteru służ- 
by. . 

w. komuniźmie sowieckim 4 w 
krajach wschodnio-europejskich „de- 
mokracyj ludowych™ ten osatni sy- 
slem doszedł do karykaturalnych 
rozmiarów. Państwowe związanie 
pracy z całą aparaturą towarz 
cych mu środków przymusowych, 
powoduje, że ро wiekach rozwoju 
życia ludzkiego cofamy się do punk- 
tu wyjścia: do zmienionego wpraw- 
dzie. ale podobnego w swych zalo- 
żeniach systemu pracy 
niewolniczej. 


Janusz Rakowski 
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KSIĄŻKA 
PO KTÓRĄ KAŻDY SIĘGNIE 
Z PRZYJEMNOŚCIA 
Któż nie pragnie czytać o Rzy- 
mie, ojczyźnie wszystkich katoli- 


ków, Wiecznym Mieście — tak bli- 
skim sercom polskim? 


Posiadamy na składzie głów- 
nym z wyłącznością sprzeda- 

na obszar W. Brytanii 
i Bryt. Wspólnoty Interesów 


PB XATOLIGKIM RZYMIE 
Z opisem wszystkich pamią- 
tek polskich w Wiecznym 
Mieście oraz rozdziałem p. t. 
„Szlakiem 2 Korpusu”. 
Str.271,51 i!ustracji, 5 planów 
Cena wraz z przesyłką 10/3 


Veritas F.P.C. 12 Praed Mews 
London, W. 2. 
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NOWE PRZYMIERZE 
Studium z zagadnień etyki 
napisał 
X. Augustyn Jakubisiak 
Paryż, 1948. 


Str. 420 
Cena 12/6, z przesyłką 13/- 


Do nabycia: 
w VERITAS F. P. Centre, 
12, Praed Mews, London,W.2 


JAN TOKARSKI 
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ENEDYKT XV przypominał ka- 
Bo: prawdę, że po Odkubpie- 
niu narody nie umierają. Pa- 

* irzymy ааз własnymi oczyma, 
Jak z mroku dziejów, przywalone od 
wieków rumowisk.em taktów, zda- 
wato by się nie do odwrócenia, Wy- 
nurzają się narody od dawna zapom- 
mane. Nie szukając dalej jak na tej 
Wyspie, widzimy, јак buazi się do 
wiasriego odrębnego życia duchowe- 
go 1 politycznego naród waljski о 
starej,  megdys wielkiej kuuturze, 
ktora swój okres klasyczny poezji 
np. zamyka już w VI wieku naszej 
ery! Jak dawna lo kultura io jakam 
charakterze, wystarczy wskazać na 
jedną datę: W czasie gdy my przy- 
gotowujerny się do obenodu Tysiąc- 
1ecią katolickiego, katolickie tysiąc- 
lecie Walii minęło już wtedy, kiedy 
pierwsze okrucjeństwa relormacji 
brytyjskiej zwróciły się przeciw te- 
mu krajowi, który sprawę Tudorów 
uznał za wła: Owładnięcie ,,ko- 
гопа Londynu” — w wyniku wojny 


Róż przez Tudorów, prawó: 
witych władców Walii,  Walij- 
czycy okrzyknęli za zwycięstwo 
własnej walki о  niepodiegtość, 
walki ciągnącej się już od na- 
jazdu S5aksonów а роет Norma- 
nów. Lecz w tym rzekomym zwy- 


cięstwie na wieki całe pogrzebana 
została dusza Walii, narodowa i ka- 
tolicka. Inieligencja Walii związana 
tysiącem mel z dworem, . uległa 
anglizacji i w swej większości wy- 
obcowała się ze swego narodu. Wa- 
lijscy historycy podają tysiące dowo- 
dów, stosunek między wielkimi 
właścicielami ziemskimi kraju a 
resztą dzierżawców był wręcz wro- 
gi. Nieudanie się podejmowanej swe- 
go czasu myśli о uniezależnieniu 
Kościoła w Walii od Canterbury i 
stworzeniu własnej prowincji. koś- 
cielnej, spowodowątło jej klęskę reli- 
gijną w czasie reformacji Tudorów, 
okupioną setkami męczenników. 


‚ Walia w swej masie nigdy ше 
przyjęła angiikańskiego High 
Church'u. Był to klasyczny kraj 


nonkonforimizmu. *Ale ponieważ po- 
kolenia po pokoleniach nie widziały 
Mszy i kapłana, kraj popadł w reli- 
gijną apalię, a miejscami w powrot- 
ne jakby pogaństwo, gorzej nawet, 
bo w wyobcowanie wszelkiej myśli 
religijnej. Z braku własnej inieligen- 
cji, która uległa wynarodowieniu, 
nie było w Wali żadnych przewod- 
ników duchowego przewrotu. Dopie- 
ro wielki wysiłek religijny meto- 
dystów, którego nawet. wybitni dzi- 
siejsi kato 1-і су walijscy nie 
wahają się porównywać z francisz- 
kańskim odrodzeniem Umbrii XIII 
wieku i w wydawnictwach posiada- 
jących „imprimatur“  siwierdzać, 
że nigdy nie może zostać w pełni do- 
ceniony, wyniósł znów na powierz- 
chnię sprawę Walii. Zarówno z kul- 
turalnego jak i religijnego punklu 
widzenia, było to nagłe odżycie pęł- 
nego narodu. 

Prorok narodowy, bohater wolnoś- 
ci i poela siostrzanej Irlandii Pedra- 
ic Pearse (którego opowiadanie p.l. 
„losagan” drukowaliśmy niedawno 
w ŻYCIU), powiadą w swej sztuce 
„The Singer", zajmującej się proble- 
mem wolnos „Jeden człowiek może 
wyzwolić naród, jak jeden Człowiek 
odkupił świat”, Na przekór kullowi 
rzeczy materialnych, tak właściwe- 
inu powielrzu tej Wyspy, że gdy 
niedawno pewien krytyk angielski 
usiłowi wyrazić swój szacunek do 


WIELKA PIELGRZYMKA PRO- 
FESORÓW i NAUCZYCIELI FRAN. 
CUSKICH W RZYMIE. W czasie 
świąt Wielkanccnych bazylika św. 
Piotra była widownią wielkiej piel- 
grzymki organizacji, która się na- 
zywa „l'Union Catholique de Еп. 
seignement Public", a która jed- 
noczy profesorów і nauczycieli 
francuskich szkół państwowych 
począwszy od uniwersytetów a 
skończywszy па: szkołach ludo- 
dowych. Pielgrzymka, która liczy- 
ła około 2.700 uczestników, miała 
w pewnej mierze znaczenie histo- 
ryczne; stanowi ona jak gdyby 

cie epoki wojującego lai- 
cyzmu i rozdziału Kościołą od pań- 
stwa we Francji — epoki, która na 
przełomię XX wieku tak smutnie 
zaznaczyła się w dziejach stosun- 
ków między Stolicą Apostolską a 
Republiką francuską, doprowadza- 
jąc nawet do zerwania dyploma- 
tycznego. Wśród obecnych profe- 
sorów uniwersytetów państwowych 
znaleźliśmy szereg nazwisk naj- 
bardziej znanych nam z uniwersy- 
tetów paryskiego, strassburskiego, 
lyońskiego itd. Punktem szczyto- 
wym pielgrzymki była audiencja. 
której Ojciec św. udzielił piel- 
grzymce w drugi dzień Wielkiej- 
nocy. W wypowiedzianej przy tej 
sposobności mowie, Pius XII 
stwierdził, że ten, kto by u schyłku 
XIX wieku przewidywał za 50 lat 
pielgrzymkę, przedstawiającą 2е- 
spół nauczania państwowego Fran- 


ŁY с 


ewangelij, oświadczy 
ją na ochronę tak 
budynki”. coś z idealistycznej 
wiary zostało w urodziwej Walii. 
Własny duch narodu ukrył się — 
i przetrwał — w słowie: w tajemni- 
czym, starożytnym, pamiętającym 
języku walijskim. A dziś sprawa te- 
go języka” dawnych Brytonów, któ- 
rzy przed najazdem pogańskich Są- 
ksonów uszi: w góry Walii wraz ze 
swym starym chrześcijaństwem, 
rozwijającym się odrębnie, we włas- 
nych obrządkach,  odznaczających 
się serdecznym kuliem Marii i głę- 
рока kulturę życia monastycznego, 

odgrywa zasadniczą rolę nie tyl- 
ko w walce o walijską odrębność, 
ale o sam rdzeń duszy waujskiej, A 
mie ma w tym przesady. Jest to bos 
wem sprawa nie tylko przyszłości 
walijskiego narodu, ale jego JUKOŚCI, 
jego prawaziwego oanaseziema sie- 
bie samego, со шоле nastąpić tylko 
przez wiączen.e się w nurt wtasnych 
cmubnycn dziejów katolickich. То 
właśrue miat na mysi Pus XII 
wspomniawszy w swym orędziu na 
uroczystość  Smlecia  oanowienia 
h.erarciii brytyjskiej w specjainy 
sposob Walię › jej bonaterskie а216- 
je katouckie, gay wiara krwawą 
przemocą została wydarta temu na- 
FOGOWI, па podODieEDSLWO gwai пай 


8: 
dawne 


Lanami „nuwróconymu już dwa 
razy przemocą па prawosławie. 
Jest to więc sprawa przyszłości Ku- 


ścioja W tym kraju, со nas jako KAtO- 
lików bardzo obchodzi, iym więcej, 
że Polakó mieszka w Wali spo- 
ro; w takiej п.р. diecezji Menevia 
dzięki Polakom ilość wiernych pod- 
wona Się. 

Co dopiero wspomniałem o pory- 
wie metodystów 1 ich roli w геі 1)- 
nym з kunuralnym odrodzeniu kra- 
ju. Czasy to od powwy ХУШ do po- 
iowy XIX wieku. Ale to już przesz- 
łość; chciało by się napisać, choć to 
ekię chodzi: — niestety przesz- 
łość, Dziś już malo kto pamięta т 
ligijną wiosnę, z jej żarliwą, serdec 
ną a prostoty peiną goriiwością u- 
mesieù nad Krzyżem 1 Мека Pana, 
z uczuciami pokuty i surowości ży- 
cia. Nupisał współczesny wielki 
bard Waw, poeta, dramatopisarz, 
uczony i patriota Saunders Lewis, że 
ten poryw reiigijny jeszcze bardziej 
oddzielił chłopską iudność kraju оа 
warstw bogatych. Właściciele ziępa- 
всу stali się Anglikami i pozostali 
unglikanami. W stosunku do chto- 
pów byli obcy i wrodzy, „Wieś wa- 
Е zorganizowała się w społecz- 
ność, w jeanosikę społecznie ŚWia- 
doimą, w naród na czysto religijnej 
podstawie. Non-konformizm stat się 
narodowością Walii. Był io nowy 
‘naród, uformowany  zjednoczony 
dzięki swemu relig:jnemu nawróce- 
ши Religia zajmowała trzy 
czwarte życia, zatriumfowała w u- 
bóstwie i nad ubóstwem i uszlachet- 
niła gorycz nędznie wynagrodzone- 
go mozółu na roli, w kamienioło- 
mach, w kopalni". D 

Weześniej już podniesiono, że to 
odrodzenie, skierowane przeciwko 
statycznej koncepcji angielskiego 
«ш? ijaństwa państwowego, „by- 
ło powrotem do sawego rylmu ży: 
cia religijnego". Było w mim wiele 
siły i tych uczuć, które dobrze rozu- 
mieją katolicy. Serdeczne zawołania 
j e z czasów starej Wiary, jak 
yn Магі”, żarliwe hymny 
eligijne Anny Griffiths i Williama 
Pantycelyn'a, cały len duch poboź- 


о 


cji, zgromadzoną wokoło Papieża, 
potraktowany by był z pogardli- 
wym  sceptycyzmem. Ojciec św. 
podniósł dalej, że nawet ci uczeni/ 
którzy stoją dziś jeszcze па ubo- 
czu od ruchu katolickiego we' 
Francji, nie śmią już przeciwsta-- 
wiać nauki religii, a сі, со to jesz- 
cze czynią, uważani są za spóźnio- 
nych w rozwoju. Zrozumienie, to- 
lerancja, szacunek wobec religii 
cechuje już dziś życie duchowe 
Francji. Ojciec św, podniósł na- 
stępnie znaczenie apostolstwa, któ- 
remu służy organizącja, i zachęcił 
obecnych do wytrwania na tej dro- 
dze przypominając im słowa z li: 
stu św, Pawła do Rzymian: „Nie. 
uchwytna oczyma doskonałość Bo- 
ga i Jego wieczna potęga i Boskość 
są od początku świata dostępne dla 


oczu i dla poznania poprzez Jego ' 


dzieła”, 
Błogosławieństwo Papieskie za- 
kończyło tę pamiętną dla Francu- 


zów audiencję, w której wziął u-- 


dział także Ambasador francuski 
przy Stolicy Apostolskiej, Włodzi. 
mierz d'Ormesson. 


ZMIANY W DYPLOMACJI PA- 
PIESKIEJ I KORPUSIE DYPLO- 
MATYCZNYM PRZY WATYKA- 
NIE, Dotychczasowy Regent Nun- 
cjatury Apostolskiej w Niemczech, 
arcybiskup Muench, został miano- 
wany Nuncjuszem Apostolskim w 
Niemczech. W ten sposób z chwilą 
gdy Niemcom Zachodnim przy- 


ności w połączeniu z temperamen- 
tem walijskim mają w sobie wiele 
naturalnej Kkatolickości. Toteż po- 
wiedziano, że w Walii metodyzm 
szedł Kkoieinami kalosckiej przeszło- 
ści. A 1 dziś jeszcze, mimo ponowne- 
go х0ројепмета 1 sekciąrskiego roz- 
picia, mejeden Каіолк może doznać 
zażenowania w zetknięciu z wiarą 
едо walijskiego  innowiercy. 
tało bowiem w religijności te- 
aju niesłychanie żywe odczu- 
cie realnej działalności 1 obecności 
wśrod талі lrzeciej Osoby, Ducna 
św. Ае sam prąd dawno już wy- 
czerpał swą siłę. 10 są tylko najda- 
iej wysumęte smugi fali, której gtó- 
wny nurt juź wysechł z braku dog- 
maiycznej głębi 1 z braku tak poję- 
с'а jak 1 rzeczywistości Kościoła. 
Jeanakowoż jest coś w samej al- 
inosfe. kraju, w przyrodzie jego 
ludzi (jeśli tak można powiedzieć), 
w ich prostocie, nieśmiałej serdecz- 
ności, w życzliwej uprzejmości „tak 


różnej od uprzejmości angielskiej. w. 


ch rozśpiewaniu — Walia 10 naród 
2 natury artystyczny —: jest coś, co 
nie ma nie wspóinego z narzuconą 
temu narodowi protestancką powło- 
ką, a jest wciąż żyjącą przeszłością, 
której, dziwnym zrządzeniem Opa- 
wznosci, pózwolł wydobyć się na po- 
wierzchiuę — metoayzm. 162 azi- 
wiiego, że najwięksi dzisiejsi kato- 
liccy pasrioci Wani, 1 to za zgoaą i 
aprobatą kościelną, jak np. zasłużo- 
ny konwertyią, syn również kon- 
weritytki wajijskiej г pisarki p. Ro- 
bert Wynne, biorąc udział w pracach 
walijskich zespołów artystycznych, 
śpiewają słare hymny metodystów 
pisane po walijsku. 

Kiedy już wspominamy Roberta 
Wynte, wypada parę słów poświę- 
cić tej znumienitej rodzinie, której 


dzieje zrastają się nierozdzielnie z 
lustorią kraju. Samo nazwisko 
„Wynne” nie jest dawne i da- 


tuje się od połowy XVI wieku, w 
Walii bowiem dopiero wtedy, ро- 
dobnie jak w Polsce, zaczęto używać 
stałych nazwisk. Mimo swego ,,піе- 
dawnego" nazwiska, jest to rodzina, 
która ostatnią powieść Evelyna 
Waugh o św. Неепе może uważać 
za książkę jakby o własnych, fami- 
lijpych sprawach, Wynne'owie bo- 
wiem wywodźą się w prostej linii 
od wodza 2 У wieku, prowadzącego 


sły zbrojne Gwyneddu — Marchud-. 
-Wa ap Cynan. A odwieczna tradycja: 


rodzinną utrzymuje, że był on dwu- 
nasiym potomkiem 
Kodeboga`™, którego: córką Helena, 
pośłubiwszy зепалога rzymskiego 
Konstancjusza, została matką Kon- 
staniynu Wielkiego. 

Rodzina Wynne'ów wraz ze swym 
słynnym dworem w Garthewin, 
walijskim narodowym teatrem, kap- 
са N. Serca Jezusowego i wielo- 
s ronną działalnością stoi od lat w 
«апу ośrodku nie tylko wślijskie- 
go odrodzenia kulturalnego ale i ka- 
lolickiego. Na pewno niejeden z Po- 
laków zetknął się z tą czy inną ksią- 
żką matki właściciela Garthewinu 
Mrs. Frances Wynne, jak  „East- 
ward of АП” albo „The True Le- 
vel". (Pierwsza to wrażenia in via 
do katolicyzmu, druga to dzieje w 
„slarym Domu”, w, Kościele; Mrs. 
F. Wynne została przyjęta do Koś- 


D Saunders Lewis: „A Nole on 
Education“. Blackfriars 
March 1949. 


Z WATYKANU 


znane Zostało prawo prowadzenia 
własnej.polityki zagranicznej, Wa- 
tykan zaznacza, że rząd Niemiec 
Zachodnich przedstawia dla niego 
całość Niemiec. 


Arcybp. Muench jest Ameryka- 
ninem, ordynariuszem diecezji 
Fargo w St. Zjednoczonych; dzia- 
ła w Niemczech już od 2 lat, Sie- 
dziba Nuncjatury znajduje się w 
Kronberg in Taunus, pod Frank- 
furtem n/M, Wobec nominacji 
Nuncjuszą rząd Adenauera zamia- 
nuje zapewne w najbliższym cza- 
sie nowego ambasadora niemiec- 
kiego przy Stolicy Apostolskiej, 

Po śmierci posła angielskiego 
przy Watykanie, Sir Victora Pe- 
rowne. poselstwo to obejmuje w 
najbliższych czasach Sir Walter 
Roberts, dotychczasowy poseł W. 
Brytanii w Bukareszcie, Nowomia- 
nowany poseł służył w r. 1923 w 


Warszawie; większość II wojny 
światowej spędził w centrali w 
Londynie, 


Ciągle niewyjaśniona natomiast 
jest sprawa utworzenia normalne- 
go przedstawicielstwa dyplomaty- 
cznego St. Zjednoczonych przy 
Watykanie, chociaż ciągle powta- 
rzają się zapowiedzi, żę ma to nie- 
bawem nastąpić, Wobec ogromne- 
go rozwoju Kościoła katolickiego 
w St. Zjednoczonych і zwiększają- 
cego się z dnia na dzień znacze- 
nia katolicyzmu tamże, sprawa ta 
ma dużą wagę dla rządu St, Zjedn., 


„króla Koela“ 
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cioła w 1931 roku, a więc równo 20 
lat temu Jej syn Robert wśród 
swych го ych działalności znaj- 
duje również czas na prące publi- 
cystyczne 1 literackie, Poświęcił się 
szczegónie przekładom z keltyckie- 
go na апекі poematów, sztuk i 
rozpraw 5aundersa Lewisa, wiel- 
kiej postaci walijskiego odrodzenia. 

Saunders Lewis, polityk i bard 
Walii, jesl jedną z czołowych posta- 
ci ruchu  (przepowiadanego przez 
Chestertx który ogarnął zarów- 
no Walijczyków mówiących po an- 
gielsku, jak używających starego 
Języka keltyckiego; a pod pewnym 
względem Lewis jest tego ruchu 
chorążym 1 sztandarem równocześ- 
nie. I oto ten człowiek, wielkiego ta- 
lentu artysta, zdając sobie w pełni 
ге z następstw swego kroku, 
dł na katolicyzm! Przywódca 

y protestantów w kraju 
o.estanckim! — rzecz chyba bez 
precedensu w historii. Z jednej stro- 
пу jest w tym wyraz dramatu tego 
ludu, który przemocą został odcięty 
od swej historii i od swej wiary. 
A z drugiej strony — jest to też py- 
tanie o pr: ść swego kraju, a 
zarazemi sugestia odpowiedzi, 

Przed działaczaini ruchu i kierow- 
nikami odrodzenia stoi wiele zagą- 
dek; co zasiąpi wygasły ogień re- 
ligijnego porywu, јака siła ma wy- 
nieść na czyste wody sprawę Walii? 
Herezja szowinizmu?  Radykalizm 
społeczno-polityczny? Materializm z 
jakąś spirytualistyczną nadstruktu- 
rą? 

Mebezpieczeństwa są wielkie. 
Siąd szukanie i różne odpowiedzi: 
Saunders Lewis, Robert Wynne i 
inni dali odpowiedź własną: katoli- 
cyzm. Dlaczego? 

Oto nauka walijska zogniskowa- 
na w Coliege'ach narodowego uni- 
wersyielu w Cardiff, Swansea, Abe- 
ryswyth, Bangor; prace Narodowej 
Biblioteki Wwii, Muzeum Walijs- 
kie, wszystkie le i inne instytucje 
inwentaryzując zabytki dawnej 
przeszłości, wydając drukiem pom- 
niki szczególnie walijskiej literatu- 
ry, coraz bardziej zmuszone są sta- 
wać wobec faktu tysiącietniej kato- 
lickości kultury kraju, Kira te 
wszystkie zabytki i skarby zrodziła 
i uformowała. Tę katolicką przesz- 
łość na każdym kroku przypomina- 
ją nazwy walijskich osad, wsi i 
miasteczek. W miarę więc jak wy- 
gasa ruch metodystów i innych sekt 
walijskich, a także pewne miejsco- 
we siły socjalne, coraz potężniejszą 
falą wydobywa się przeszłość i łą- 
czy z teraźniejszością ów szeroki 
duch rozbudzenia narodowego, po- 
wstaje własna świadomość walijs- 
Ка, a len duch, ta świadomość, ty- 
siącem i tysiącem korzeni wyrastą 
z własnych dziejów religijnych, w 
znaczeniu czegoś bardzo bliskiego, a 
odmiennego od dziejów, powiedz- 
ту, angielskich. Tak więc w rosną- 
cym napięciu gorączkowego poszu- 
kiwania za czymś  esencjonalnym, 
w obliczu rozproszkowania moral- 
nego idącego w ślad za industrializ- 
mem, zaczyna nagle przemawiać 

б. a pomostem ku niej są 
ujące ośrodki prawdzi- 
wie walijskiego katolicyzmu, nieod- 
dzielonego od ludu iniejscowego nie- 
znajomością jego języka. 

Ale 


to już osobna sprawa. 


Jan Tokarski 


większą nawet niż dla Watykanu, 
który od lat reprezentowany jest 
w Waszyngtonie przez Delegata 
Apostolskiego. Jest nim obecnie 
Monsignor Amleto Cicognani, do- 
brze zasłużony także około spraw 
polskich, 


KRÓLEWNA ELŻBIETA Z KSIĘ- 
CIEM FILIPEM U OJCA ŚW. Mi- 
mo tradycyjnego oporu prezbite- 
rianów szkockich w dniu 13 kwiet- 
nia przy zachowaniu ceremoniału 
królewna Elżbieta wraz z małżon- 
kiem złożyła wizytę Piusowi 
XII. Jest to szósta wizyta członka 
angielskiej rodziny panującej u 
Głowy Kościoła od czasu zerwania 
Anglii z Rzymem, dokonanego 
przez Henryka VIII. Przed Elżbietą 
byli w Watykanie Edward VII, Je- 
rzy V z królową Marią (która tak 
dokładnie poznała pinahotekę waty- 
kańską, że dziś jeszcze potrafi po- 
wiedzieć, w którym miejscu tej czy 
innej sali wisi to czy inne arcy- 
dzieło), ówczesny książę Walii póź- 
niejszy Edward VIII i księżniczka 
Małgorzata. Papież przyjął gości 
bardzo serdecznie, ujął w obie ręce 
dłoń królewny i powitał ją słowa- 
mi: „Ме are very delighted, my 
dear“, a księcia Filipa: „You are 
very welcome“, Rozmowa toczyła 
się m. іп, o dzieciach królewny, o 
Jerzym VI i Królowej Elżbiecie, 
którym Ojciec Św. jak i narodom 
Wspólnoty przekazał najlepsze ży- 
czenia, 


ZE ŚWIATA 
KATOLICKIEGO 


APOSTOLSTWO ZINDYWIDUALI- 
ZOWANE W U. S. A. 

W ŻYCIU nr. 2(186) w artykule 
p !. „U.S.A, — Krajem Katohckum” 
podaliśmy przykłady i omówienie 
metod  apostoistwa zbiorowego Јак 
i zbiorowego przygotowywania kon- 
wertytów do wejscia do Kościoła, 
metod iak charaukierystycznych dia 
uinysłowości amerykańskiej. Jedna- 
kowoż, jak pisaliśmy, zWtaszczą 
zbiorowe nauczanie konwertytów nie 
Jesi мупишагке зресупсипе ame- 
rykańskam. „est to pO prostu аен. 
cie dy siąrocnrzescijanskiej Zasā- 
dy zbiorowego kæecnumenatu. A 
jak Iroskuwie 1 siarannie katechu- 
meni pyl przez Kosciot prowaazeni 
1 przygotwwywani, śwlaaczy такт, że 
wsrou nauczycien kątecnuiienow W 
Atryce z począikiem Ш wieku spo- 
іукату takie nazwisko, jak Teru- 
"ап. 

Oczywiście, орок metod konwer- 
су) zbiorowych istnieje w USA 
rownież apostolstwo zindywiaual- 
zowane, dyskreuie, zwrocone do Je: 
anej osoby. ло X. Lester J. Fallon 
4 z Si. Louis zorganizował a- 
postolat Когезропаепсујпу, nau- 
слама wiary przez poczię dla 
osób, które nie chcą lub z róż- 
nych wzg.ędów nie mogą uczę- 
szczać nawet na naukę 1indywi- 
айаш. 1 tu można by zauważyć, 
że | ta, lak nowoczesna metoda na- 
uczania za pomocą Istow sięga cza- 
sów apostwiskich... Ponieważ Ame- 
гукаше wszysiko radzi ujmują w 
konkreine cytry, obliczyli i tutaj, 
że w czasie ostatniej wojny około 
32.060 osób przeszło kurs Каіопсу- 
тии drogą korespondencyjną. byli 
lo nie tyiko konwertyci z proiestan- 
lyzinu; mie brakowało również 
świeżo nawróconych, kiórzy listow- 
nie prugnęii pogłębić swą znajo- 
mość zugaanień Kaolickich. Biskup 
wojskowy amerykański X, J. F. 
O'Hara napisał do X. J. Fallon: 
„Tylko Bóg wie, ile dobrego doko- 
nało się przez te korespondencyjne 
kursa religii", 

Jest jeszcze jedno zagadnienie: 

Mianowicie — zagadnienie nawra- 
cających się paslorow. Często się Zda 
rza, że ducnowny protestancki po- 
siada tyiko to, co ma od swej gmi- 
ny, 2 tylmiu wypełniania swej Jun- 
keji. Nawracając Się, skazywałby _ 
się na nędzę, co zwłaszcza W Wy- 
padku posiadania rodziny, byłoby 
heroiziiem. Wielu też nawraca się 
s nadzieją, że będą mogli zostać ka- 
tolickirm kapłanami i po studiach, 


otrzymają wreszcie prawdziwe 
święcenia. -- Losem konwertują- 
ch duchownych protestanckich, 


zarówno posiadających rodziny, jak 
i следсусћ i — jako nieżonaci — 
mogących studiować teologię, zaj- 
ши się pauliści, jedyne jak dotąd 


zgromadzenie amerykańskie, któ- 
rego współzałożycieiem jest były 


pastor metodystów świątobliwy O. 
Hecker. ч 

Anafogiczne dzieło opieki mąle- 
Матеј i duchowej nad nawracający- 
imi się żonatymi ciergymąanami bry- 
Lyjskimi istnieje również w Anglii. 
Niedawno czytaliśmy w prasie an- 
gielskiej, że Ojciec św., który funda- 
cji tej udzielit apostolskiego blogos- 
ławieństwa, nie tylko wykazał jej 
aktualność i potrzebę, ale podniósł 
jej znaczenie jako jednego z najważ- 
niejszych dzieł apostolstwa i miłości. 

LOS MISJONARZY W KOREI. 

Rada Misyjna Kościoła Melodys- 
lów podała do wiadomości, że od 
chwili wybuchu wojny w Korei 
„ginęło 439 misjonarzy, w czym 32 
pochodziło zza granicy, 

Największe straty ponieśli prez- 
byterianie (247 pastorów), potem 
katolicy (80 kapłanów i sióstr), me- 
lodyści (55 pastorów), Holiness 
Church (6), anglikanie (6), Armia 
Zbawienia (4), YMCA (8), YWCA 
(1). 

Jest niewielka nadzieja, że kilko- 
ro 7 zaginionych pozostało jeszcze 


u. 
ПА W USA. Narodowa Ra- 
du Kościołów ogłosiła interesujące 
cyfry, dotyczące rozwoju różnych 
Kościołów w USA. Olo parę da- 
nych: 
Stan 54 najliczniejszych społecz- 
ności religijnych (t. zn. liczących 


ponad 50 tys. członków) wzrósł 
od 1926 r. о 51,6%, podczas gdy stan 
ludności w tym samym okresie 


wzrósł o 30%. 
Liczbowo najbardziej powiększy- 
ła się ilość katolików (prawie do 
). Drugie miejsce zajmują me- 
(blisko 9 mil.), żydzi (5 
itd. Procentowo (w stosun- 
ku do roku 1926) pod względem 
przyrostu katolicy zajmują dopiero 
9 miejsce (wzrost о 48%), po „Ko. 
ściele Boga w Chrystusie" (1025% ), 
„Assemblies of God” (474%), ad- 
wentystach Siódmego Dnia (107%), 
połudn. baptystach (92%), mormo. 
nach (51%). unitarianach, ewange- 
likach i presbyferianach. 
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iugDZEJ niż można się było 
P spodziewać nadeszła pożąda- 

na sposobność do zapoznania 
się z nową sziuką M. Z. Jabłońskie- 
go pl. „Geomewmia Lagertuenrera 
writschu''*) Jest to bouaj czwariy 
utwór sceniczny tego młodego au- 
tora dramatycznego, którego talent 
1 umiejętnosci coraz wyrazmej Się 
zarysowują. 1 za tym drugim ra- 
zem moglismy się zapoznac 7 jego 
sziuką mie poprzez rampę SCeŃucz- 
па, na zwyktym przedstawieniu, 
ше jako ze sztuką czytaną, W Wa- 
runkach raczej kameranych i po- 
niekąd eksperymentalnych. Trzeba 
od razu przyznać, że i ten pokaz 
wypadł burazo dobrze i to zarowno 
poa wzgiędem  możiiwości oceny 
warsztatu ps:sarskiego autora, jak 
i sposobu podunią go przez zespół 
akwrski, ksory poujął się zapozna- 
ma stuchączy z utworem. 


„Geometr ` odezytuno niewąt- 
pawie przeu zbyt szczupiym  gro- 
пеш Zevranycu озор, па Meuze- 
nej пеграасе uieruckiej W Domu 
harcerza (uloucesier Rd, 45, 5W 
г), urząuzonej 15 marca br. Pomi- 
mo raczej skromnych warunkow 
Catus мураша W sposób Wzoruwy. 
Za storen ZASIAHO ә uKlOPow: 1 au- 
tor. Poaz.eni się OM roami w Spo- 
вор Iiustępujący: Wstęp 1 organiza- 
CJR '€g0 poKażowEegu ойс2уааша, 
bęuącego czyms Więcej оа ZwyKiego 
Wieiugiusu  recynicyjnego, Мда 
na siebie p. Juuwi:ga DOMANSKA. 
Vaczywia опа Wszystkie Uwagi u- 
зсешхасујпе auwiu, zaware w 
tekscie sziuki, tzw. egzempiarzu, 
Fystu Księuza-ząkonnKa оша 
rzut р. keisztynski, pustacie WIĘZ- 
WOW OSWIĘCIUSKICIH озу р. 
B4ÓWSKI, u Dźlacieiy — p. Szpiga- 
nowicz. hapu hopiem byt p. bers- 
К, a Koendaunem Kryseuem — 
ашо," р. JADIONSKI, 


_ Bez żadnych innych ukcesoriów, 
Jeuynie 4 egeeimpiarzem w rękąch, 
zespoł Mie tyiku OuCzyLŁał, ale 1 0d- 
iwurzyt, спос рех syluacji 1 gestów, 
ae Często ше рех MUMK, шош 


Biosem 1 jego moauiucją сау tekst” 


SZiuKi W sposóD ше tylko paruzo 
sprawny, przekonywujący, ае i 
piastyczny 1 sugestywny, 


| Biorąc pod uwagę znikome przy- 
goówwwanie się do tego  wysiępu, 

sprowadzone bodaj ао jednorazo- 

ego zebrania się zespotu dla za- 
poznania się 2 utworeln, osiągnięto 
uieżwykiy poziom Sprawności arty- 
stycznej, aując mimnięunymi środ- 
kami maksunum eeku awune- 
go. базе азецү ро rowm autor, 
uzięki Kioremu utwor jest dobrze 
zbudowuny i nap.sany językiem 
na „prawaę scenicznym jak 1 wyko- 
пам су, artyści drasiatyczn , w lot 
chiwysijący вушасје 1 nastrój i 
znajaujący dla nich właściwy sro- 
пек wyrazu, 


Sztuka jest — powiedzmy od ra- 
zu — okoncznościowa, osnuta na 
tle wydarzeń ougrywujących się w 
obozie „ koncentracyjnym w Oświę- 
camiu i związana jest z istniejącą 
na prawdę osobą iranciszkanina U, 
Kolbe, zatożyciela Niepokalanowa. 
Akcja zaczyna się. оа nadawania 
przez mikroron radiostacji amery- 
kańskiej ogłoszenia ną mydło An- 
dante. streszcza ona w ostrym 
skrócie to, co stanowić ma istotę 
obecnej cywilizacji: Dbałość o stro- 
nę materialną, zewnętrzną życia, 
przepojonego bezwzgiędnością 1 sob- 
kostwem. Z tym zestąwione z08- 
laje życie i wydarzenie, które mia- 
ło mieć miejsce w hitlerowskim o- 
bozie koncentracyjnym. Fabuła 
sztuki obracą się aookoła zuchwa- 
łej ucieczki jednego z więźniów — 
Sziachety — przebranego w mun- 
dur komeńdama obozu, i represji 
komendanta, który dla zemsty i 
odstraszenia każe stracić 10 więź- 
niów przez siebie wybranych. 


ie warto zatrzymywać się nad 
szczegółami dobrej, bo krótkiej, 
ekspozycji, w której dowiadujemy 
się o planie ucieczki i mamy za- 
rysowane główne postacie drama- 
tu. Nie będziemy też badać pobu- 
dek uciekiniera, typu bezdusznego, 
łaknącego jak największego wyży- 
cia się, czy też jego wspólników i 
przeciwników, zarysowanych plas- 
tycznie, choć na ogół nie odbiegają- 
cych od przeciętnej konwencji w 
tym zakresie. Nie będziemy też roz- 
wodzić się nad pomysłowością e- 
tektów scenicznych, wywołujących 
napięcić grozy i wtłaczających w 
pudło sceny bogaty tok życia ca- 
łego obozu. С 

W poszukiwaniu istotnej treści 


и *) Pierwsza omówiona została w 
Я nrze 10 (194) „Życia” z 11.3.1951 r. 
w art, J.O.N. pt. „Debiut M. Z. Jab- 
łońskiego Wieczory teatralne", 
Str 6 — 7. — przyp. Red. 


Z. M. JABŁOŃSKIEGO 


szluki, jej założenia ideowego i za- 
мики aramatycznego zawzymać 
się wypada ruczej na dwóch posta- 
cacen ygrownych:  Księdza-zakonni- 
ka 1 komendanta Fritscna, Zacznij- 
my od drugiego. Komendant jest 
mewyżytym artystą - muzykiem. 
krzea swym zausznikiem Каро 
корет anszuje się on SWĄ geo- 
metrig estetyczną”, Polega ona na 
tym, ару zamknąć w kręgu pow- 
sutym Iuięazy tworcą, wykonawcą 
i oubiorcą tysiące. Jesii się nie da 
tego uczymć w muzyce, to trzeba 
w osiągnąć tutaj, w tym życiu kon- 
сепігасујпут, Któregy komendant 
Jest rownież jeanym z więzniów, 
i w którym może uderzać nie tyle 
tonem w wyobraźnię słuchaczy, со 
wprost bykowcem w więzionych 
przez sieme nieszczęśników. 


Uasudrinowanenu urvyscie prze- 
przeciwstaw iii siĘ postac SWU, 
опагпево ZAKONIKA, JAK Чоу uuU- 
Jemy BĘ 4 tocię Jeunak DALI CZO 
w уси UKOLCZUYSC. ACH Калий 
Księuza, өц w шейаикшш, шоу 
Киш, гаги пеуіегцуси 1 2аору- 
wit леп ацзхе ala wiary w Duga 1 
Ммерокаине rocz. DZIS OuerWA- 
ny zupeinie оа spraw  Z!elisKiCH, 
Mumaucząc się Wiekuelm, Korzyssi 2 
pierwszej SpoSODNOSCI, ару zaua- 
гомас się па SWacelLe, таипа 
Jeanego z dziesięciu skazanych za- 
K1UQTUKÓW, 


Związku dramaiycznego nie spo- 
во Się UOpAurZEĆ jeulak, аш w 
spomianicznej опагхе sWiętegu, anı 
w ZdueuWie lojiunym мукоцаши 
przyjętego targu przez Komienuan- 
ti 1 зичсеши jeanego ze SKązaun- 
ców za агишедо. W tym nie wyjs- 
ciu poza ośręg Włusnego розчи 
na swiat awycn giówityći һропа‹е- 
row эшик aopairzec by Się mozna 
pewnego bruku z punkiu wiazenia 
kiasycznycn wymagan агашалигди. 
Nie аоспоахі bowiem Wiasciwie ао 
tego, со jest podstawą dramatu, do 
rzeczywistego kontaktu — między 
głownymu postaciami 1 do jego roz- 
wiązania przez auwra, 


Ale w tym niedoprowadzeniu do 
końca кошак mozna dopatrzeć 
się mysli głębszej, wręcz agizmu 
розинозуапево д. рокахапево „№, 16). 
sztuce przez autora, спос ше za- 
wartego w samym sploc.e акејі ara- 
riasycznej widowiską. гарии 
polega bowiem na tym, że są to 
wiasciwie dwa światy lak оа sie- 
bie odrębne, pomimo czy też przy 
pewnycu .„,karykaturainych row- 
nolegtościach, że do starcia między 
пиц aojsć nie może. Jeuen z vyen 
świariów będzie trwał w ruepra- 
wości 1 przy pozorach wyższych po- 
buaek dziatania, а drugi w swej 
szluchelnosci będzie dążyt do samo- 
zagiauy, lub najwyżej do przera- 
dzania sięw następnych współwy- 
zpawcach, ale bez aoczesnego zwy- 
cięstwa. Na tym świecie pozosta- 
wiono miejsce tylko cynicznym re- 
aiistom w rodzaju uciekiniera Szia- 
chety, który głosi, że każdy powi- 
nien myśleć jedynie о sobie; М 
przebraniu komendanta więc bez- 
karnie ucieka w świat poza druta- 
mi, który żyje handiem według za- 
sad rekiamy mydła Andante. 


Pomimo więc, że jeden z bohate- 
rów szłuki ucieka na wolność, a 
drugi ratuje się kosztem życia bliź- 
niego, „„Geometria...” Jąbłońskie- 
go należy do gatunku, który Fran- 
cuzi, bodaj za Anouilhem, nazywa- 
ją „pièces noires“ (czarnymi sztu- 
kami); są to bardziej tragedie niż 
dramaty. 584 zatem wyrazem posta- 
wy pewnego pesymizmu moralne- 
go. U wierzących ka.olików — w 
imię ostatecznego celu wiecznej 
szczęśliwości, u niewierzących — 
na marginesie przekonań o możli- 
wości okresowego 1 nawrotnego po- 
stępu. 


Nie zamierzamy bynajmniej ty- 
mi wywodami utożsamiać idei sziu- 
ki, tak jak ją rozumieliśmy i jak po- 
zwala ona się rozumieć, z osobis- 
tymi poglądami autora, których 
istolinych założeń nie znamy. Z sa- 
mej swej budowy wydaje się ona 
sziuką z tezą, Jakkolwiek Mogła- 
by ona być wyrazem przejściowym 
jego poglądów, poza tezą musi ona 
posiadać w sercu autora swoje 
drugie dno, dużo głębsze. Bo nie 
ina życia z tezą i nie ma sztuki bez 
niej. Sztuka bywa tylko obok lub 
pomimo tezy. 


Dlatego sztukę tę witaliśmy jako 
nowy etap w twórczości drama- 
tycznej nowego, wciąż młodego 
jeszcze autora, doskonalącego swój 
warsztat pisarski і dramaturgicz- 
ny. Posłuży mu ona niewątpliwie 2 
czasem do pełnej wypowiedzi, стуз- 
to artystycznej, mniej okolicznoś- 
ciowej, a prawdziwie poetyckiej. 


J, 0. N. 


| = PRZESUNIĘCIE TERMINU 
DRUGA SZTUKA CZYTANA KATOLICKICH NAGRÓD LITERACKICH 


W roku bieżącym zmienione zos- 
tały bardzo znacznie warunki przy- 
znania Katolickich Nagród Liierac- 
kich. Na zmiany wpłynęła sprawa 
celu nagród literackich na emigra- 
cji. 

"ү roku ubiegłym warunki nagród 

ułożone zosiały według klasycznego 
wzoru dla tego typu przedsięwzięć: 
nagradzać utwory wydane lub w 
każdym razie gotowe i przygotowa- 
ne dò druku. W konfrontacji z rze- 
:zywisłością  emigracyjną okazało 
się wszakże, iż bardziej dojmującym 
problemem wolnej literatury pols- 
kiej, od samego jej klasyfikowania i 
wyróżniania, jest pomoc w wyda- 
waniu książek i dostarczanie bodź- 
ca i zachęty pisarzowi, kóry, znie- 
chęcony perspektywą pozostania 
jego dzieła w manuskrypcie, nie 
kończy go lub rozkłada pracę na 
zbyt długie okresy czasu. 

Stąd przy układaniu warunków 
tegorocznych Katolickich Nagród 
Literackich położono akcent na po- 
moc i zachętę dla pisarzy, którzy 
posiadają prace rozpoczęte lub go- 
towe, ale mają trudności w znalezie- 
niu wydawcy. Ta skromna suma. 
na którą роігай іту się zdobyć 
i którą składają nasi Czytelnicy — 
ma choć w pewnej części pomóc pi- 
sarzowi polskiemu na emigracji. 

Fakt zmiany warunków w taki 
sposób przesunął oczywiście uwagę 
z dzieł wydrukowanych na dzieła 
> lub nawet dopiero plano- 
ści dzieł, czego wymagają 
warunki konkursu. 

Powstał również drugi motyw 
przesunięciu su przyznania na- 
gród. Tak się złożyło w tym roku, 


Ape FT 


że parę osób spośród tych, do któ- 


rych zwróciliśmy się, аһу zasiedli w 
Jury Katolickich Nagród Literae- 
kich, albo znalazł się poza Londy- 
nem, albo z innych przyczyn nie mo- 
glogłoby wziąć udz.ału w posiedze- 
niach. 

Wobec takiego stanu rzeczy orga- 
nizatorzy Katolickich Nagród Lite- 
rackich zdecydowali się przesunąć 
czas przyznania nagród о kiika mie- 
sięcy. 

W najbliższym czasie ogłoszona 
zostanie dokładna data przyznania 
nagród, skład Jury oraz czas posie- 
dzeń. W związku zaś z przesunię- 
ciem czasu rozdania nagród, przesu- 
wamy termin zgłaszania prac (we- 
dług warunków ogłoszonych w nr. 
52/53 ŻYCIA) do dnia 1 lipca 1951 r. 


* * + 
Przy tej okazji pragniemy zwró- 
cić się ponownie do Czytelników z 


prośbą o dalsze wpłaty na Katoli- 
cke Nagrody Literackie. Żywa re- 
akcja posskiego świata pisarskiego 
na ponowne ogłoszenie przez Ка- 
tolików nagród li.erackich, zwłasz- 
czu w tej nowej formie, świadczy o 
potrzebie coraz większej troski spo- 
łeczeństwa wobec pisarza. Choćby 
w minimalnej m.erze musi on mieć 
możliwość pisania a następnie 
wydawania książek. А tak się wa- 
runki ukiadają, że sprawa ta mo- 
że być przeprowadzona jedynie 
przez społeczną pomoc Czy- 
telmików. 


KATOLICKI 
OŚRODEK WYDAWNICZY 
VERITAS 


NOWE KŚIĄŻKI 
„„VERITASU” 


GRUDZIEŃ 1950 


ENCYKLIKA „HUMANI GENERIS“ 
Cena 1/- 


STYCZEŃ 1951 3 = Е 
KAZIMIERZ WIERZYŃSKI 
KORZEC MAKU 
Zbiór poezji 
Cena 5/6 
LUTY 1951 
KSIĘGA PAMIĄTKOWA 


POLSKIEJ MISJI KATOLICKIEJ W LONDYNIE 
1894 — 1944 


(wydawnictwo dla Pol, Misji Katolickiej) 
Cena 1/6 
MARZEC 1951 
ANATOL KRAKOWIECKI 
NA LATAJĄCYM DYWANIE 


Poezje 
Cena 3/- 


KWIECIEŃ 1951 
KS. J. SIEDLECKI 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY 
z nutami 


Cena w broszurze 12/- 
Cena w oprawie 15/- 


MAJ 1951 
WŁODZIMIERZ DOŁĘGA 
OBECNOŚĆ WNIEBOWZIĘCIA W POLSCE 


Szkice z polskiej kutury religijnej 
Cena 12/6 


CZERWIEC 1951 
GEN. T. BÓR KOMOROWSKI 
POLSKA W PODZIEMIU 
Cena nieustalona 


W PRZYGOTOWANIU: 
ZOFIA KOSSAK 


PRZYMIERZE 
Powieść historyczna 


NAKŁAD 
KATOLICKIEGO OŚRODKA WYDAWN. „VERITAS* 
12, PRAÐD MEWS, LONDON W. 2. 


Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 6 pensów. 


„czycy zaczynają go n 


Str. 3. 


ZAPISKI LONDYŃSKIE 


HENRY LUCE INSTALUJE SIĘ 
W LONDYNIE 


Znany amerykański potentat рга- 
sowy (а raczej „magazynowy””) 
Henry Luce właściciel tygoan ków 
„„ lime”, „Life” i „„Fortune”, posia- 
dających milionowe nakłady, przys- 
wypił uo budowy wielkiego gmachu 
biurowego przy Bona Sureet w Lou- 
uynie. umuch ten mieścić s.ę bę- 
dzie na rogu Brun Sreet, na miej- 
scu domu zniszczonego przez Dom- 
bę. 

Będzie tu — jak podkreślają pis- 
ma  iwnuyńskie urugi nowy 
gmach prasowy, wzniesiony W Lon- 
чуше pu Wojrue. Pierwszy z n.ch 
naieży lukże uo Amerykanów; jesi 
lo buuynek ,,Associatea Press™ przy 
Farriuguun ишеге, Коо Кее 
Sreet. 

Pozu tyin jeden z dawniejszych 
buaynkow prasowych u.egt ро woj- 
n.e grunwwnej przebudowie, a mia- 
nowicie budynek Komunistycznego 
„Шацу Workera” przy Farringuun 
Ruai. 3 


ODNOWIENIE MALOWIDEŁ 
KUGENDSA 


W „Sui b..nt.ewwej * lonuynskie- 
go w шпали, Stau wicej орссше 
CZĘŚĆ „iWydi Опава DeFViCE 1йзи- 
tuuu Museu ,  Znajuoway s.ę 
uu чамца Па зицсї@ё cenne IOWi- 
uth W ибыле użiew.ĘCIU, Kwre 
przypisy wauu guz saiiciiu MUDEI- 
SUWI, ифи Z Јово иса. Miu- 
Міша ш WywiezsuliU 1 икгу ww r 
1930, Dy Zawezpieczyć je przed DOM- 
һагаоуашеш шёпцескип. W ukry- 
с.а ym znujuowgiy się przez bis- 
ko 1) ial.. Ubeciue powracają na 
swe nuejsce ро grunwwnyur: очсгу- 
szęzemiu 1 restauracji. 

krzy iej sposoDnosci — јак stwier- 
aził эш veraia Мецу w liście do 
„рану Teiegraph' usono 
ропаа wsze.ką wąlpliwość, że maio- 
wiała te wysziy зроа pędzia samego 
Mubensa, 4 п.е jego UCZNIOW; паеха 
one ao najwyższej klasy twórczośc! 
Rubensa. 

„эша bankietowa”, w której się 
znajaują, otwarta będzie dua pubi- 
cznosc: od 1 maja rb. 


SPADEK PO NIŻYŃSKIM 


W tych aniach ogłoszono ireść 
testamentu зіуппецо tancerza Wac- 
iawa Niżyńskiego, kióry zmąrł rok 
temu. w jednym. ze „szpitali 1ondyńs- 
kich, przeżywszy lat 60. Niżyński, 
rouem Роак, był w okresie 1909 - 
1919 bożyszczem publiczności Pa- 
ryża, Londynu. Nowego Jorku i 
muast rosyjskich; wysiępował tąkże 
w Warszawie. Калега jego miała 
koniec tragiczny: w r. 1919 Niżyński 
dosiał obłędu і od iej pory ży: „pod 
opieką żony, w znącznej mierze 2 
dobroczynności publicznej. 


Jak przypominają pisma londyńs- 
kie, w ustopadzie г. 1949 urząuzuno 
w Empress Hall trzy przeusiawie- 
nia bą.elowe na jego venelis. Urzą- 
агешеш 1сп Zajiiuwaia się pani Ni- 
żyńska buruzo swemu шего od- 
dana, która spodziewia się, że uzy- 
skany siąd dochód pozwoli па za- 
kup.enie imaiego domku ша obojga. 
«пос Јеапак калае 2 суси przeusua 
уеп zgrolmauzi0 ә — 6.UUU W.użÓW, 
nadzieje па ien sukces ппапзому 
заулошу 2 powouu wieikien Kosz- 
tów Sui, światła, orkiesuy itd. 
Wskutek tego Niżyńskieliu UuUsuko 
się 2 tego Zróułu tyiko 150 lUMÓW, 

Nie иглу, że oboje k.epaii ашеј 
bieaę i że caty spuaek ро Niżyńs- 
kun Wyniost Zdieuwie оу 1UDiOÓW. 

каш mżynska озо рамці W 
Holywova. 


JESZCZE JEDNA POWIEŚĆ 
ТОЕ nOSSAK PO ANGIELSKU 

Londynska firma wydawnicza 
Wingaie ogłasza, że z końcem kwie- 
tma ukuże sę w języku angielskim 
powieść Дош hossak „ane LUVE- 
Паш”. bęuzie w powieść о zyciu 1 
czynach proroku Аргапаша. 

bowieść ta pi. „Przynnuerze” po- 
j- vi się акле wkró ce w języku po.- 
sium пакічаеш „уегицази”. 


LOS SOCJALISTÓW 

ZA аллаа NUWExNĄ* 
Pt. „ine CUruull Р ане ле Li 
ry и ше SOCiaLsls ш Łusiern wu- 
горе (anco. ns-Prager, сепи а sil, 
би.) Wyualia zUstuiu Koi ŁECZKĄ, 
przedsawiającą ашәгсдеше suvi- 
MCW  SUCJausiyCZIyCh w Kiujuci 
шигору srouauwu- w əCavulhej przeź 
Veźysiy KosuuUinscyCeie 1 расолам 
Маша SOCJunsr:óW W tych Кгајаси, 
UKN CuuruKkierystykę ytu iak- 
ów uujć ‚екса падае у ыло 
Wy” Lybuur Party, Vend аасысу, 
po слуц: nasiępują rozużiawy, ро 
więcune розасаевопуш кгауош; го- 
ZULU O KOSCE параза A. LIULKUSZ. 
krzeumiowę sKresiń Aneurin реуап. 
necenzeni ,,UDseryera' Lajus Le- 
derer zuuwuża, że p. Heaiey przemil- 
czat CU1KOWICIE luki, 12 W окгезіе 
1946 - 10а5 Шош Рагу zacnowy- 
wała się bierne wobec przesiado- 
wan rucnu sucjadsiycanego W iu- 
ropie swaukowo-Wscnoumej i zale- 
сша socjass:om W tych Krajach s0- 
jusze z komunistami. Dopiero póź- 
miej polityka iondynskiego ,„Irans- 


port House” шеша znuanie ną ko- 
1: АСЕРИ ОЕР ЕВР ZSRR ZE "PZ 
ALBUM RYSUNKÓW 
TOPOLSKIEGO 


Firma Methuen wydała album, 
zawierający wybór powojennych ry- 
sunkow кеһКза Iopolskiego, W 0- 
góinej liczbie 58, Cztery spośród 
tych rysunków reproaukowune są 
w burwąch. Przediiowę nupisdi 
Haroid Acwn. Cena 42 sh. 


V AR 1 


lie stów? Na tej zasadzie, że Szek- 
spir uzywal W Swoich UtwUraci <a 
Lys.ęCy 310W, protesur Ave: LEiranc 
иц.г®уши)уе, 2е Sztuki bzekspara pl- 
ва! iora verDy, Francuski uczony u- 
жаза, ze aryswkKratu uzywa więcej 
Siow, п.2 uKtor. Naturanie | ише 
Jeszcze urguueniy przywczą рги. 
Lelrane nu rzecz swojej izy. Mięuzy 
innymi, że scena № „dwaconych zit- 
споаасп miłosnych” 40 ziuazenia 
przypomina dwór w Nerac, a prz 
wież Szekspir me шош! przepywać 
na dworze Margerity Vaioise! Со 
innego lord регру! Na to odpowie- 
dziata pani Longworth-:Chambrun: 
„Dziwny zbieg okoliczności! Ostat- 
nia sztuka Szekspira powstała w r. 
1612, a 10га Derby żył do r. 1634, 
Otóż, od śmierci Szekspira lord Der- 
by n.e napisał ani jednego wiersza! 
Jego geniusz zgasł razem z akiorem, 
ktorego imien.a sobie rzekomo poży- 
czył!” — Osiemdzies.ęcivsiedinioletni 
prof. Lefranc ma się nad czym zas- 
tanowić. Tyiko że. . . starość jest 
uparta. 

„Chato”. Tak brzmi w skróceniu 
nazwisko arcymilionera z Południo- 
wej Ameryki. Całe jego nazwisko 
wygląda imponująco: Francisco de 
Assjs Chateaubriand Bandeira de 
Mello. Pan „Chato” posiada 28 
dzienników, 6 tygodników, 19 stacji 
radiowych, agencję prasową i licz- 
ne stacje telewizyjne. Sypia p. Chato 
cztery godzimy na dobę, tak jest za- 
pracowany. Nieustannie jest w dro- 
dze. Artykuły pisze w samolocie. 
Włada pięcioma językami. Buduje 
muzea, funduje domy rozdawnictwa 
mleka i wspomaga biedaków pienię- 
dzmi. Podobno inni bogaci Brazylij- 
ladować. 

Encyklopedia Diderot'a. Dwieście 
lat temu ukazał się w Paryżu pier- 
wszy tom „Eneyklopedii™". która się 
walnie przyczyniła do rozpowszech- 
nienia dei wolnościowych we Fran- 
cji. Przedmowę do niej napisał d'A- 
lembert. Ale głównym autorem te- 
go słynnego dzieła był Diderot. 
Wkrótce poróżnił się z d'Alember- 
tem i jemu to, Diderotowi, zawdzię. 
cza się, że mimo wielu przeszkód, 
zaczynając od cenzury, ..Encyklope- 
діа" wychodziła przez 29 lat i zam- 


А 


knęła się w r. 1780 јако 28 omowe 
айе. ош. DOWitiu %ушыегас 
ашогош ш\чукшу, раекоцумас ii- 
NISWOUW о шеуишоәс1! SWEBU pietu- 
SIĘWZIĘCIAU „,CZYSW ипогшеву)немо 4 
więć ше MiogąCczu 54KUUZ.C rząuowi, 
pozyskut pruwcję «Uwugenuiej 1 
wpiywowej Шыгу  tusujpd= 
aour, Кога W taki sposo рокага 
rNCyKUpeEUIĘ LUUWIKOWI Av, 26 yell 
a4 siĘ ачуу, Z6 Iiogi KUS паво fa- 
зале przeciwny JEJ Wuku w ua- 
n.u. rierwowzyreli мису Куреш 
1лаегощ руа Wżywiowa AC y KU- 
peaa angieiska ыцшшегз'а. 

Nagła пос. W Кограсп, (miasto 
nad моге), kupiec „еппоп, рома" 
azący ѕзашоспоа, зами: 

— niaczegu się агора nagle посі! 

Jaaący z nun przy jaCiei zuąqzyt pu- 
chwycie KierowiiuCę, DO WYŻ U may 
ше мураш па Choun. K. 

ОКкагшо з, хе p. LENNO з.гаси 
wzrok. 

„tyija.” Przed kukoma tygod- 
Шапи znany touuk poezji pi 4,401 
et moj” przekroczyć шаль sprze- 
aanych egzeiipiarzy. P. Fuu. оого 
dy шошшу 2 ашиф powiedzieć, że 
napisał w.ersze miosne tak uucho- 
dowe, jak romanse aewkiywisiycz- 
ne. 

Honorowa satysfakcja! _ Signor 
Vanni Teodor.am kFabri Serbel.oni, 
małżonek s.ostrzenicy Mussoliniego, 
oświadczył w Rzymie, że wyzwał 
Churchilia na pojedynek. Zrobił to 
drogą pocztową przy pomocy listu 
poleconego. A to z powodu ze:ży- 
wych słow Churchilla o Italii, o któ- 
rej szef brytyjskiej opozycji wyraził 
s'ę niestosownie w Izbie Ginin, Sig- 
nor Serbelloni zgodzi się na skrzy- 
żowanie szpad ewentuain.e z synem 
Churchilla, Rando:phem, jeżeli Win- 
ston Churchi:l jest za stary. Signor 
Serbelloni był pilotem i ma 35 lat. 
Gdyby Churchi!l nie przyjął wyzwa- 
nia, Sgnor Serbelloni wie co ma 
zrobić: poczeka na podróż Church |- 
la do Włoch. do tego „kraju. gdzie 
rycerskość jest tradycyjna!” Т tntaj 
go obrazi! Straszne! Honorowe! Ry- 
cerskie! 

Donatello. W Siennie odnaleziono 
wiele nieznanych rysunków Dona- 
tella. р. D. т. 
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DYBY nie słownik polsko-an- РО ЕРК А с н 
Ё g i, nie uwierzyłbym. r 
'zybiegłem wczoraj do dómu 1 
prosząc już od progu, by В 
Д szczypuno. Во wracam z kra- 
y chociaż jako źvwo nie 
MK em przedtem, tak jak mała 
А! żadnego któlika. Ale miód wspóny język pruiudoeuropejski? angielski zabuwa słowna naszych i system rachunkowości zaczerpnę- 
12 шет! М Nie ша па to Żuunych uowouów. dziec ce pence, w kiorej ręc liśmy z Włoch, prz 2 banknot, 
Pozwólcie, że akarian od począt- Nie wiem, czy кокоуліек wysunąt Czy to czasem nie poszło od angels- czek, agent, renta, ta i 


»po' 1 i rejestr 
ku. Jeśli pragniecie odetchnąć po- juz pouobną tezę, кога mnie п kich топе, kióre jakiś bywuiec przyszły do ne Angli. 3 
KATOLICKI TYGODNIK RELIGIJNO - KULTURALN wietrzem wielkiego świata, nabrać w „о іеркаси siawiam: Jakies przywiozł do kraju? Na jednej było Kiedy Wojski rozwijał przy arcy- 
w pluca balsamu ludzkiego szczę. karakuziny przyrouy zmusiły iuay, napisane ,„oke”, a na drugiej „pen- serwisie, swoje soglądy - polityczne, 
cia i odgiąć kark od maszyn, liczydeł kwre przediem уу osobno, do ce i czy ktoś przypadk.em nie za- rzekł: - ў e 
i garnków, przejdźcie się bliźnia- 7 maazenia się па wspoinej, wol- bawił się w zguuywanie przy pomo- W innych krajach, јак słvszę, 
{2 


ni ulicami Knightsbridge і nej od katakstzimów przestrzeni, byc cy tych moner: w której ręce ,.en- rzyma urząd drabów. 
Brompton. Тат to w oknach Har- noże „eż, że na ię ziemię zwabiy ce”, a w ktorej „pence”? Język ko- - Policyjantów ` różnych, žandar- 
rodsu, Harvey Nicholsa i Woolland- |uay pierwsze zboża. Na iej przes- cha się w humorze i najlrwaiej u- mow, konstabów, 
за ujrzycie najpiękniejsze na śwje- è орок siebie iub ze irzymują się w nim dowcipne powie. Ale jeśli miecz tylko bezpieczeńst- 
cie stroje 1 ubiory, a przed oknami 4 prz кїз okres czasu 1 Wow- лепша, przysłowia,  kalarnbury, wa strzeże. 
najpiękniejsze kobieiy, Jedne są jak- czas аорего рози wspólnota |. anagramy. Często dłużej mż zna- Żeby w tych krajach była wolność 
BOK daty bieżącego numeru dzie Lwor r y А \ 


у je decydują się na po- by dla-drugich stworzone. Dzielą je zw. nuoeuropejsku. 
się jego kolej. rzucenie starych i ogranych formu- tylko szyby. Ale pr: wpływ słownika angielskiego na — „„Konsłab”, lo oczywiście constab- 
dkowa: numer lek myślowych. a dla odwiecznych i pozwala każdemu złowiek na jano wieuy wspomym językiem lub polski zaczyna się na uobre aopiero le — bobby” lub „copper”, јак kio 
jszym zwyczaju żywych Ireści idą szukać nowych O Го lak, jak we śnie: tylko tez używano awu języków мчазпе- w wieku XIX і ХХ. W czesniejszych woli. А drab? To też wyraz angel- 
pisma odznaczać w sposób szczegól- form. Gdy się zaś lak czyni, jakżeż K a гіди ` go 1 wspomego. зеп Z język śladów wptywu istnieje barazo nie- ski, ko że nie oznaczał nigdy озо- 
ny od innych bieżących numerów łatwo nie tylko o potknięcie, ale i Knightsbridge i Brompton są też „wspóay mogi рус abo językiem wiele. Język polski czerpat słownic- dowej. Przeciwnie — dziew- 
numery jubileu z0 ез, ООСО, ai dziwnym zbiegiem okoliczności naj- iwau najmożniejszego аро >poua- two garsciamm z łaciny, Daraziel U- iekkich obyczajów. 


шпег; 3 „ selny, sto- wywołanie niezadowolenia dostojnej bardziej polskimi ulicami Londynu. гуа zauneszkiwi ej przesiczelu, Ро- jniarkowanie Z języków 1 
pięćdziesiąty. Wychodziły one w rutyny. Pr 


| czenie. - nie uwierzę. 
„Życia pojaw ) ў 

па liezba po 
200. Było w 


szkło wowycn przeuniotów 1 pojęc okr 


nę 


| incuskie- _ Anglia wpisała nam jeszcze w 
А 4 х х nich iub w bezpośrednim pobi: iem, Kiedy przyroda suua Się tas- goa wioskiego 1 raczej oszozęanie z wieku ХІХ do słownika doki, para- 
zwiększonej objęto wypełnione Wyważaniem takich czy innych żu osiadły główne skupiska polskie: k (Ba miata za kl, Ковш 


Kawsza, шау poczęry się rozeno- niemczyzny. Ролс (coach,, dreny (drain) 
Klub Białego Or- dzić. wsze zamiowanie do języków ro- pistolet, rewolwer 1 browning, bar, 
istnienia "Życia". Osadzało się ono е ирс CE TORY Księgarni зеапо jest ремне: języki indoeuro- manskich (me uk wajiny, Że naj- kiub i гаш (pierwotne znaczenie 
organizacyjnie 1 technicznie, parało LOr "og. `8 i ki ka sklepów pois- pejsme  posyddają uzis wspomven baraziej W Ang n ага? WB zbiegowisko, w polszczyźnie tylko 

y cy) кы AL kich. Polacy londyńscy najchętniej wszyskim cecu językowych barazo ien germańskuscj. Ро niemiecku bardzo qostojne zbiegowisko), га i 
że sprawą wy abiania współpraco- modlą się w Brompton Oralory. niewiele. L tak n. p. Wspomvch шоми w Hoisce „diabet na przy- grog (licha ӨЙӨӨ занда ue 
wrików, wyk Wizowało swój Wraca si tem spod kiórejś 2 Шошо ow: aulgieisktca 1 pois- piecku”. Wy nieleckie wega- Kẹ) zupelnie pomieszane W A 
М typ. Został оп oslatecznie ustalony. strzech polskich, W uszach dźwię+ „усп une ucząc „ysięcy ovopostych ту w polskim przyswojenii euducz- czyźnie stroje: żak et, trak | [оь 
i dlate- Życie” jest pismem katolickim dla czy „Mazurek, mazurecek”. Mija nistorycznych 2р yczen z temy, nym zmianom, oawrówie jak sa- mezy вокі: (ktory mgdy W An 
ie gorą- inleligencji w typie publicystycz- Wyslawę z kierpeami w parzenice i i R : \ - 


szczególnie starannie dobranym ma- spraw wypełnione były eztery lata Qgnisko Polskie 
teriałem. Numer dwusetny wycho- f М i 
dzi jako numer zwyczajny. ..Jubile- 
usz' odkładamy do ćwierci tysiąca 
numerów. Dzieje się tak nie tylko 
dlatego, iż numer dwusetny wypadł 
na okres braku papieru, al 
go, że zaslal on nas w ok 


PAWLE FE Ге d ‹ ) | ; у 2 ancuskiego, Nienueckiego, greki, ranne Kopiowana łacina 1 inne Wy- ghi лак się me nazywał — czy 10 
cej pracy nad reorganizacją pisma, nym, pismem mającym poruszać ‘ІСК pasiakami, aby dalej językow wsenoamch ца.) ше ша gù- FAZY romauuskie. 3 ary nie nazwisko jąkiegoś sławnego 
kiedy nie wszystko jeszcze zostało zystkie zagadnienia i problemy przez sżybę dojrzeć obrazki z kraju pewne w.ęcej. mz piuców u гак 4 rized wiekiem ХІХ wzięliśmy Krawcat) oraz rownie iajemniczy 
dociągnięte. lat dziecinnych i pieśni o ziemi na- nog. A więc: munku, prat, SIOSira, b» ч 


> dla człowieka współczesnego. 


srednio оа Anguków cnybu Spleen, który to w 
а) \ 3 ) zej w oknie iegdr' R я > Ы; › u- 
Ие: ЧЕ piano- polskiej 200. s oknie księgarni, I nagle... syn, liczby od dwu ао озима (ро U- i 


o iiarynarski ster (зат) i za- Kim oznacza Wyłącz 


raz w angıe:5- 


Ci, któr ne śledzionę. 


przed pięciu blisko laly 


Р х Głupstwo wiśniówka i wódk ү. ў з | brstorycz- pewne nuźwy ryb: Karpia (carp) więk 5C rzeczy s 
zakładali „Zycie“, mogą 2 zasłużo- rk śp, siał isniówka i wódka wy- wzgięamiemu oamienności history 1 чему ryb. Karpia (carp), ększość rzeczy subiemychn 1 de- 
А , „asłuż w którym to środowisku pu- borówa! Ale ‚Со "кк Se A 7 y ar 3K 7 г A : 
5 rz г е т l rnish Mead Irn- MU |" уокашедо], poza зуп! дагу (pounner ›о!зк1 oupowea- likainych wzięnśmy z Дос) 
nym zadowoleniem i radością po- styka tak wiele ma do zrobie- walijski miód Каак ои, CU R KAR Кан : ў T AT E A a 


М Śliczna rzysadko- + re ^ smeg, 805, ŚWI- MK |łasiugu), iesZCZĄ (езп), Muk- Francji. Z M ns OTE 
patr na len odległy już okres wata buteic na, przysadko- stonce, noc, wodu, Sieg, 885, 1 Bi ( ) uncji. Z Anghi oprócz W.C. (klo- 


na, х lakowaną szyj- ma (swinej, mysz, гапи, jarzmo, reit (Mackerel 1 pswąga (тош). zet, w Małoporsce uż wano też wy 
przygolowań 1 poźniej pierw ch Trud i wysiłki całej współczesnej ką i spływającą z niej modi ko- urzwi, sirzecna ласу, stat, lezec. Kurp ze swym miękkin p, a zW- razu „prewer”, zapewne z angiels 
irudnych miesięcy istnienia pisma. у! urdką w czerwone brzeżki А | 


prasy katolickiej skupiają się na 
dwóch 
lèmate 
traktujących o Tstocie 
ҷо Objawieniu, zasadach moral- 
nych oparsych na Objawieniu, w 


Jake daiekie echa, raczej poao- za pswgg wyuują się рус jeanuk k.ego prwułe) z с ziny higieny ~ 
iienstwa, мад п.р. siog 1 siach, prainaoeuropejskie (w ласице — w azade urbanistyczno-ogroaniczym 
y ją s ajnię 1 slabe, Шаш 2 машет, carpa), Nazwy гур шору weż być przyjęuśmy skwer 1 aleję, na 
szy miód, wat Ż Woskiem, aream 2 чгтеша-` мзроше w Dasenie battycko-lryzyvjs- tvbowo angielskich kwiatów: lu 

Га fo butelka z kokardką — nie mem. Wszystkie le wyrazy oznacza- ko-angielskun. Jesi Kio, to гура pana, krokusa i jaśminu i bardzo 
jejcie s — powiodła mnie w Ją prz уаде związki roażinne, розсу in-en w aziejaca пај n.eiczne nazwy polraw: pudding 
inę czarów. W świat i с czynności gospodarcze, | ZWierzęta styczności z ludami anglo-suksons- (spolszczony  buayń), belsztyk 


Był to czas wychodzenia j „e 
wielkiej ilości pism polskich w W. 
Brytanii. Ale wśród tej rozrzutnej 
ilości nie było — z wyjątkiem „,Wia- 
domości Polskiej Misji Katolickiej 

innego pisma katolickiego. W 


ерх końcu wyj ących powstanie kiedy sycone w Polsce miod We- aol e м cia lub zjawiska Kam 1 normanazKani, (Weef steak), ros.bit (roast be 
cresie prze < »lkie; í А g е e Н А À Mowe, czę u a А У dy í S eef), 
okresie przełomu tak wielkiego jak współczesnej tragedii ludzkiej przez drowały do piwnic angielskich i je- тоау. мошору to świaaczyć 0 Nie istnieje stownik polski, pu-- keks, bekon i dżem (jest to шше" 
obecny, w środku wielkiej tragedii fakt wypowiedzenia posłuszeństwa dalej i głębiej, — w czasy Кіе. wsyómócie 10р орсоматши gospoaai= dobny ао englisn OXi0ra злецопагу, кі neologizm). ? 

polisycznej Polski wychodziło PO- Romii i na AWA - аЛ językom ludzkim blisko było do слу 1 związkach krwi luugw pra- W Каогуш ру podawano aaty, Kieuy Dzieaziciwem wieku XX są ter- 
nad 30 pism polskich w W. Brytanii, SA w siebie. f 


Jakies siowo uzyle zosuńo po raz jninv sportov sam sport, dalej 
pierwszy, Ale jesli nie przea wie- football,- baseball, | krykiet, goif, 
kiem MX, 10 w każaym razie па beks, rugby, hockey, jacht. 
А т. > ebie niezmiernie gio dokonac śię takie zróżnicowanie progu tego wieku roiacy przyjęli do lennis, set, giem, mec: start, 
wdy, drugim umiejętność daleko. ШҮ pochodzących z jeanego 5WYIegO języka poprzez język an- finisz, a nawel i miarą jardo- 
PA è t wprowadzenia Jej w ży. rej wsiążeczki na szyjce od flas pla. : ше y ецилусапусы zwie- wa. Dżokej przychodzi już w „Panu 
cał uwagi.  Wzruszano ramionami: оро, ki miodu. Bodaj tylko ten jeden jé- Nawiasem mówiąc Anglicy jest 1281 ArZEW 1 тозип aken, Јак п.р. Tadeuszu”. Skaut i skauting miały 
„Nowe pismo? Katolickie!!! Przewró- х dyny polski wyraz wszedł па trwa- lo Stop wien narodów i wielu kul- ираг, jaguar, "ша, szympans, Żywot raczej kró.ki. Takie wyrazy, 
ci się po paru tygodniac Mimo № obydwu zakresach stoi olbrzy- łe do języka angielskiego. н, Język angieiski jest Wynikiem "ougrel, Kungur, ango, огах bam: jak; ping-pong, bicykl, сукі, 

epowiedni. „Życie” je » mia praca do wykonania. Człowiek 5 ykie bogatego rozwoju 1 licz VUS, mango czy baonu. Z wieikiej ueroplan, Dion, laksowka, lora, 
Powoli, z trudem żłobiło so- oddalil się od Boga nie tylko przez n przemian. ме o tym możedn- "00ZiNy ungierskicn psow гавомусп "asfqji, benzyna, parafina, ` fiim i 


indoeuropejskich 
р truuno uwierzyć 
Ale językom kowo medtugim okresie czasu mo- 


lów szukają 


stosowań рт hislor wcale li 
tematem jest było zaws 


ale mie było doslatecznej liczby Związki Polski i Anglii były -w 
pism kalolickich! 

W pierwszych miesiącach nikt 
prawie na nowy tygodnik nie zwra- 


la 


; йя a asadnicze wyparcie sie Go i nie. і Sienkiew jeszcze tańce ч лаз Ут wy ле rzy, ug s tylko buidog. Күң cyrkówy si pwotworami 
bie drogi do Czytelnika. Do rozpro- zasadnicze wyparcie się Go i nie- ! Sienkiewicza, jeszcze tańce, potra- nym razem, nie przy miodzie. CC O SKA” уко АРЕ OO WOTA 
NSA całej wyspie i po едЬ uznanie, ale w wielu wypadkach Mio 1214040, CZYM chata bogata... Anoa Dowiem” prZypomina; Га CANA ЕЛГА ЖОКЕ OBO аи даа 
krajach polskiego wygnania — kato- wyparcie nastąpiło „Iylko: przez Miód «ч? do Anglii przywlozło za: iż enodzi o poisko-angieiskie Zwiąż Рег ро Ж з ана Т коесын лө, 

lików świadomych i czynnych. Za- niechęć da prawdziwego pe ano kiri 7 licznych pos listw. а pa Językowe. Numizmatyk mógiby гохо r yg Idą w karczmę, Gerwazy wspom- 
DA oe SYRIO ЫЗ ożnania Stwórcy. Маа uczucie ШО е dwór Klementyny Sobieskiej Ланна w dziejach. Polski byłą "46 CO było pierwsze: szeląg czy ał dawne czasy, 
czepiało się zrazu o te osamotnione P g Mead: Po.em jakiś przedsiębior 


ы 8 szybng | czy па droaze mięazy nimi Każał sobie trzy podać od komu- 
dym (i Wa nie było pośrednictwa niemiec- TE EONA разу. 


sepki świadomości, o tych, któ- religijne istnieje, ale w formie jà- Anglik o krwi celtyckiej począł PUC 


ieli і і ; strojć „Өү h ч y- jemme: rów wypowiedz 
już wówczas rozumieli; że z dna Kichś improwizowanych nastrojów, cić miody w Kornwalii. 1000 porownaj, WYPOWIedzi р 


A kiehś i ch nastroj 1 ч Posce | Polakach n.p, Szekspiraj, КО". ў Na nich ze sklepu karczmy beczki 
nieszczęścia powrót prowadzi jedy- iakichś „własnych religii", jakichś Мату poza tym wspólnych pra- wprawdzie Daniel Nairo waki w polski ląd, o niewątpliwie ger- { Р wydobywa 
nić prze. ki Pana Boga. Zwolna *entfymentalnych przeczuć i odczuć pradziadów, przyczem wedle nauki pierwszej połowie XVII stuecia pi- 4 HSKI Гала. Truano uwierzyc, że Trzy: jedną miodu, drugą wodki, 
sialka  uczepień pisma  gęstniała, ТУ! sem w pośrodku ludzkie- ШУ зу ү zej pozostali u siebie W sat gładką oag „Na oczy królewny "95ka i Londyn posiadają зро pa ; trzecią piwa. 
przybywało Czytelników, „Zycie“ 89 cia,  wpośród wszystkich Co, Би ШЕ guy. dzisiejsi Anuli-aqg.eiskiej', ale w drugiej połowie "'yMorogię. | Uhuucer uzywa sue  Wyjął gwoździe, wnet z szumem 
RU : aah д ч «go spraw, burz, ' tragedii i ukoień cy powę ili w świat i za MORZA, ешо? stulecia Wespaz Оос _ zamiast (ата wyrazu lond, co ozna- irysnęły: trzy sirugi, 
tężało, Ostateczne ustalenie się pis- Jego spraw, burz, tragedii i ukojeń Niemiecki filolog 5 B рахи nyenon i i 

WANE Е 4 5 6 pis joi wyrazista i przejmująca myślą. iemiecki filolog August Schleicher py pisał w wierszu „bo Bacchusa”: 410 obszerne pole, szmat ziemi, w Jeden biały jak srebro, krwawni- 
та w szerszej opinii dokonało s жы ск ү: р е) Ast ; 3; | t wsp sna nauka zda- oł $ odróżmemu оа morza, Otoż Poi kowy drugi, 
więe niejako z odbicie falą, powrot- NOK sA O ZOZ oga chylać do tej hipotezy, że Kto też bywał i w Londynie, ka, 10 kraj pół, a Londyn, to masto Trzeci żółty; Iroistą grają w gorze 
ną ой owych szeroko zadzierżgnię- Jedynego, ku któremu powinny dą- ną wszystkich ludów indo-eu- Niech powiesci sieje; pól. Lonayn wabi od wieków na- lęczą, 


tych ne 
nych k 


pień na prowincji, w in- Żyć rozum i wola człowieka, 
ach, w odległych miejscach by Go poznać i ze wszystkich sił u- Litwy, dokładniej równina między 


skich był obszar hislorycznej Ja wiem, gdy pr 
Co się w węgrz 


ców jako obszar roziegłych А spadając w sto kubków, we sto 
m i pol, tuż w pobliżu morza. szklanek brzęczą. 


polskiej tułaczki milować. PAC KRS WE J k 1 (ек! A więc Londyn bvł dla Polaków Son _ rownież stale wabiła na- 5 krwawnikowy strumień miodu. 
By oczywiście, i jesl jeszcze Mle, po poznaniu, i znalezienie no- X ewy xe wiernie najsta- przedmiotem powieści. Tym też па- ЈСАСОМ: Za jego zaś lęczą miodowy, kaszte- 


A rożylniejsze wy 
| zań dlo tyczne hipo.etycz Ariów 
to sprawa niepospolicie trud- i'przedziwnie zbieżny jest z najstar- 
stem bywały na. Zwłaszcza dziś. Wiemy przeci szymi ze znanych języków tej ro- 


hy grama- 


sprawa owej opinii o piśmie. Podno- wych konkretnych rozw 
siły się od czasu do czasu krytyki i życi 
niezadowolenia. Prete 


Wiek ХІХ jest okr świalo. lańskich książęcy і krółewski K 
yznie wej ekspansji pohtycz techmcz- ków. Jedyne miasto nar świecie, 
ła, an- пеј і kulLuramej Anglikow. Do ję- gdzie smakuje miód. 


ży nazywają 


) ę w pols 
igiels 


imi: angielskie z 


x А еа Д k ska choroba, a coś pośredniego zyków europejsk cl Ти zaś raczej bym radził „strug” 
rzeczywis.e potknięcia się, czy nie- że świat musi być przerobiony. Por-  dziny sanskrytem 1 greką у kieliszk em a szklanką zwie do poisz ny, zaczynają reis- żółty. 

zręczność.. nieuchronny los każdego my dotychczasowe muszą być za- Nauka przypu gdzieś oko- , igielka. Elegant domoros- Кас wyrazy ungiesskie W 41а Jan Bielatowicz 
wydawnictw które nie powtarza зіцріопе nowymi. Na każdej lo roku 5.000 prz stu ły nosi w -Poiscc 


miano: Angika z ekspansją. Najpierw w polityce: 
hołomyi. Fircyk ma w po źnie mający wiekową tradycję 
brala w lowelasie. Wyraz ów za- sejm przybiera nowoc 
wędrował do паз z jakiejś angiels- zwę parameniu. Budżetu pewnie 
kiej powi i nigdy przed Ше ы lego „ię 
Skoro juź jesteśmy przy rzeczach zu w Polsce nie układano I (о na „.o my aż Snor PER A 
жауу Ө: ; pode ЖАКЕ pokre- sesjach. Nie znaliśmy leż strajków, s ЖЕЛ INRE Y ү Үүт 
wienstwo polskiej najdy chleba z хараду, lokuutów, dumpingu апі dzenia аспа меро 1 s А 
А тате ү eni ЖУЗУН ү } angielskim pie i polskiego fajtnię- siandartu życiowego. ў ў Już ро złożeniu artykułu: autor 
ności poniewierają się dotąd skoru- szliwe zagro? naszych czasów о t.źw. praojc V via z angielskim faint, wreszcie Banków polska najwyraźniej przypomniał sobie nie tylko zrazy 
ру XTX-to wiecznych przyzwyczajeń nym zadaniem j narodów prawdopodobnie nigdy nie ppekekeksu z angielskim brake-ca- leż się rozwingia pod wpływem an- nelsońskie, ale także maszt і but — 
\ w owym stulecia zadekretowano człowieka z Bogiem rozszer k oBLowadzę do BOJĄ апаз Ludy ke. Dziwnie 102 przypomina język  gielskiej, Wpruwazie i wyraz bank -oba niewątpliwie angielskie wyrazy. 
przecież: religia lo zabobon, kaloli- w przepaść. ртегумоше ie miny аа 


yÅ a dko aly w 4 
cyzm to ciemnota. A kalolickie pis такіе są zagadnienia, przed któ- ria wyłącznie sanie dla siebie. Zic 
nio kulturalne — lo groteska. 


rymi stoi prasa katolicka, a wiec i Mia zgodnie z Pismem św. nale: 


dzina  praindoeuropejska rozeszła 
się po świecie, Przez długie wieki 
ludv te wałęsały się po całej Euro- 
pie i sporej części Azji. Być może, że 
iły na swych drogach wcześ- 


jednego z utartych schematów, Ale musi być odciśni nowy 
nie lo w głównej mierze stanowiło „Instaurare omnia in Christo”, Za- 
właściwą przyc Jak danie olbrzymie, praca па pokole- 
wiadomo nałogi przyzwyczajeń nia. Świat bowiem rzeczy jest zło- 
irwają, siłą bezwładu, długo po żony i wieloraki, opory przeciw аше ludy. Poję własnego 
ustaleniu przyczyn, „.lóre je stwo zmianom wcale nie uslały, a pośród terytorium państw i granic w cza- 
ły. Na wielu rozłogach współcze rodzaju ludzkiego pojawiło się sira- sach owych nie istniało. Spory 


P.s. Przykłady zapożyczeń polsz- 
*zyzny z języka angielskiego nie są 
zaczerpnięte z żadnego opracowa- 
nia ni źrodła i mogłyby być z łat- 
wością. poninożone. roprzez angiels- 


а ————— 


10-LECIE | „MYŚLI POLSKIE 


dd mu, co później nastąpiło pod mia- 


Takie było i, ciówo, jest Ho żywi ła do wszystkich ludzi. Jak świad- z ; \ s А nem Jałty. Wśród stale pisujących 
opinii, które o różnych poczynaniach „Żyycie”. czą wykopaliska prehistory „I-go marca odbyła się w Londy- „Myśl Polska” powstała jako w tym okresie na pierwszym miej- 
katolickich istnieje do dziś nie tyl- Józef Kisielewski kuilury praludów miesz nie skromna uroczystość w postaci dwutygodnik wczesną wiosną 1941 scqwymienić należy, obok redakto- 
ko, w zajadłym slężeniu, na tere- sobą. Należy też przypuszczać, herbatki, na której, na zaproszenie roku. W pierwszych miesiącach ist- ją M.E. Rojka, pp.: WŁ. Folkierski 


niegdyś Germa 


h władzy komunistycznej, ale w 
sieńczeniu również i w wielu spo- 
łeczeństwach i środowiskach nor- 
malnych. Na tym trwającym upar 


j ] » mogli nie Ivl- redakcji „Myśli Polskiej”, zgroma- шеша koncentrowała główny Wysi- gy, ś.p. 1. Rembielińskiego, Е. Sc 
ko zajmować. tych samych фадо się około 60 osób, które współ- łek na propagandę kultury polskiej kę, J. Kisielewskiego (Stanisław KO- 
ziem, co Słowian mogli na- pracowały w ciągu lat 10 z tym wy- wśród sojuszników anglosaskich, walski) i płk. A. Kędziora. Bez- 


Wolnomularstwo wet żyć z nimi w ch samvch һ ү А r PA 
> (MASONERIA) osadach. Tak n.p. najeź dawn'ctwem a przebywają w Lon- drukując przekłady z poezji polskiej, względna obrona interesów polskich 


Пе uwypukliło się również parę nie- x AHAL TJ mandzcy żyli w tych dynie, W dniu tym bowiem przypad- publikując Album Rzeczy Polskich, w sporze z Sowietami nie szła po 
porozumień odnoszących się do ka- В, С, z: wsiach, co Anglowie.Sasi i Duno- la dziesiąla rocznica założenia tego а tdkże tłumaczenia z literatury an- myśli ówczesnej polityki brytyjskiej; 
lolickiego pisina dla polskiej inteli- Str, 43 wie. pisma. gielskiej i fragmenty utworów an- od końca r. 1943 pismu grożono zam- 


gencji emigracyjnej. Nie zrozumiana Cena 9 а, z przesyłką 1 sh. Otóż тобу вонон Че RZA się Przybyłych w krótkich słowach gielskich o Polsce. Wkrótce jednak 
Е b 7 fi 6 іс 7 świat ze wspólnego domu « 
na przykład, iż nowopowstałe 'is- Ва хуа а 
imo nie może powiórzyć żadnego z 0 таѕопеги Fr kultu r 
golowych  schemałów prasowych. r nie znano: 
bowiem straci rację swego istnienia. X. Herbert Thurston T.J. ne nie było. 
Nie wszędzie również zrozumiano to, Str. 30 s townie mięć 
że pismo katolickie jakiegokolwiek Cena 3 4, z przesyłką 6 d. „nicowanie mog 
poziomu nie może z nikim politycz- Do nabycia w VERITAS F, Р, zne okoliczn 
ie się sprzymie 


zać, ani nikomu Centre, 12, Praed Mews, g cznych. Gdyby 


с МК П knięciera a wkrólce po konferencji 
R koło powitał red. Wojciech Wasiutyński, wybuchła wojna niemiecko-sowiec- w Jałcie cofnięto mu przydział pa- 
eszły ШЫ donl; po czym odczylał listy od zaproszo- ka i wywołane przez nią możliwoś- pieru, со w warunkach wojennych 
АУ nych, którzy przybyć nie mogli: pp. cii niebezpieczeństwa zmusiły pismo oznaczało konieczność zawieszenia 
ię gwai- Józefa Łk lewskiego, Zygmunta do przeniesienia całej uwagi па ob- wydawnictwa. 
Na ich Nowakowskiego i Wita Tarnaws- ronę praw polskich w świecie mię. Wario także wspomnieć, że 
у mieć wpływ kiego, Z kolei n:rstąpiło szereg zaim- dzynarodowym i walkę z tendencja- ‚Myśl Polska” była pierwszym pis- 
i, aż do fizjolo= prowizowanych przemówień, nieraz ini kaprulacyjnymi wśród samych sem, klóre ogłosiło w r. 1942 pro- 
seplenione М an- biyskotliwych, gdzie komplementy Polaków. W tym okresie „Myśl gram granicy zachodniej opartej о 


Р r r plskie nie występowało również w үү, sia s-nnzvyci H Š żę i м 
zynić usłużnych koncesji. W końcu gielskie nie wystę ve M "mieszały się z przycinkami a aneg- szeroko wyszła poza ramy Stronni- Odrę ; Nysę Łużycką, co było na- 
пріо niezrozumienie najwię- London, W. ?. запасын ЕЯ гесе angiejski doty z refleksjami ideowymi. Mówi- ctwa Narodowego, z którym zawsze wet przez rodaków potraktowane z 
ksze. Jest rzeczą oczywistą, iż po- OBIE BROSZURY RAZEM miał jakąś wadę między językiem l Рр. Folkierski, Rojek, Bielecki, była związana i na jej łamach pisy- niedowierzaniem a gwałtownie za- 
wslawanie nowego pisma jest tyl- Z PRZESYŁKĄ 1/6 a zębami. P утс. Trościanko, Pietrkiewicz, Pańcie- wali rozmaici publicyści, których łą- atakowane przeż prasę niemiecką 
ko wówczas uzasadnione, jeśli lu- 


Czy zresztą kiedykolwiek istniał wicz, Stronski. czył bezwzględny opór przeciw te- wydawaną w Polsce. 
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